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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w g łów nym  k an to rze  R edakc ji 
, iwy ulicy M iodowej N r . 4 8 7  i w innych  je j Kantonach tnirj'akich: —  w St. P etersburgu , 
W W k c i r n i  A. T\ Kuzunowa n a  N ew akim  P ro sp ek c ie  w dom u (QlchiT*owej: w Moskwie,

w  k s ię g a r n i  J .  S .  S o ło * w itw a . “ * : >11 *.
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Prenum erata z a m ie jsco w a
s .o d s y łk ą  p o c z tą :

N a  ro k  . . • . 12  r.ir
„ 6 miesięcy . ■ 4 ,,
„ 3 miesiące . . 8 „
„  1 m iesiąc . 1 „

R O K  D W U N A S T Y .

Za ogłoszenia pob iera  się: za jeden  raz szeńć kopiejek  »d w iersza d r u k u  lub jego m ie j

sca, za dw a razy , dziew ięć kopiejek , za trz y  razy , dw anaście kopiejek  i t.. d. —  

Oddzielne namera sp rzed ają  się po 5 kopiejek.
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KaicuUan prawesławnj.

W erwartek, 11 (2 3 ) września ~r św. Feoilory prp. 
W piątek, 12 (2 4) września — Św. Awtouoma mucr. 
W sobotę, 18 (2 5) września, -  św. Kornily.
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W schód i zachód  Słońca.
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Słońca wschodzi o godzinie 5 minut 46 rano.
I A lachddzi ó‘ godzinie 5 minut 5 8 wieczór,
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Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 8 cali 11,
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Kalendarz rzymsko-katolicki.
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W ozwartek, 11 (2 3) września —, św. Tekli panny męcz. 
W  piątek, 12 (2 4 ) września, —  N . M. P. od. w. niew. 
W sobotę, 13 (2 6) września, — św. Aurelji panny.
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' tersb u rgu , n azw y!vI«yd oroU 's1bief^d*,')i l p rzez  um ieszczę-! 
i n ie  w o w szystk ich  d o b ro czy n n y ch  ^ 5 w jśchrtw aw czych  

zak ład ach  to w a r z y s tw , o tw artych  , w. ostatn ich  15 la*
    , , . J( , ' tkijh, p o r tre tó w 'n a jp rzew ie leb n ie jszeg o  ji^hjląta.

Ceaa p s n u r r i t y d l a  mieszkańców Warszawy, j Dla wykonania takiego Najwyższego rozkazu wy- 
Jta-z rozsyłki: na rok 9  rs.; —  na 6 miesięcy 4- rs. Jftn0 w Cecawdwoto .towarzystwie fitantropijnem wła- 

5 0  kop., -  na 3 miesiące 2  rs. 25  k.;—  ..a 1 mie- ■śc,we " ^ n d w w * *  ' ~ s° ^ w 'L°U1 V!
siąc 7 5  kop 

5
Z a przesy łkę do dom u dopłaca sić rniefeięcżńió . ; .Na najpoddanniejszem przadstawitfnid' Zarządza-
, ł : * 1 . .  o<.A I jącego Alinisterstwem Sprawiedliwości o zmienienia
kopieje . !§■ TT Nbjvtyiej zatwierdzonych 31 maja (12* czerwca)

l enn iirciiiin irrn tv  tuH iSiM M m . I   i... i t 's  T. . 'h czynności
ćsYwa ,'v ‘

| skiego w ten sposób, aby w zamian wskazanych W 
attykułów kodeksu k:ar,, w yj, J,tl47 vIU*i<>stosować.

' m ien ion e -w tym  paragrafie a r ty k u ły  k od ek fłf. wyd*. 
. . . . .  . łbfifi iv ioa^tyktity'-’sto 'szMdtiesifiy dziewiąty do sto ośm-,

sk ich tt przy  u licy  M iodpwęj N r. 4&J ( lo j-  ' v dsiesiąUgo ipierwaugotmU-- -:kłsi*.- wymWłk. 'j>rłiez sędz.
pok., 14 sierpuia ro.kg ibieżircego zajiadta Własnoręte*' 
na Jego ‘Cesarskiej Mości rczohiejo;: „Wykonać."i.oloi;.i =

OlJMI ODOSfcW łJ I t j  • t .. ,
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Urna prenumerat) zamiejscowej. j roku  b ieżącego  :,6zasoW yćh przep isów  *eo do
Na ro k  1 2  rs.;— na 6 iniesięc) 6  rs.p-^Ua 3 mie-' w terazn in jszych  w ła d z  ich  sąd óT ^ ch  KrótesYwa P ó l-  

siące 3  rs.;— na ,1 miesiąc 1 rs. j sk ie g o  w ten  sp o só h , ab y  w zam ian w skazanych  W rttirt
Prenumerata p r z y jm u je  się n Warszawie, w  k a n - ;  artyk u łów  k od ek su  kar, w yd , J,t̂ 47 r„ .s to so w a ć  w yą  

to r z e  g łó w n y m  R e d a k c j i  „ D z ie n n ik ó w  W a r s z a w -

O l )  K A \ T O K l  R E D A K C J I .
łt ni;;. ,t «« ' j R KllJtil 1ŁIJ ^

K au to r  lled ak c ji D zienników , d la u ła tw ien ia  
p renum eraty , xai#C%a Ula KttŻcIegO «  J»p. 
p ie iiu r a e r a lo r ó w  K a in k js to w y c h , 
p r js j  d z is ie jszy m  u u m e r z e r i l is t  
z w ro tn y .

D ragnący  zaprenum erow ać D ziennik , p o trz e 
buje ty lko  wpisać w liście swe nazw isko i stację, 
przez k tó rą  p rag n ie  otrzym yw ać D zjenn ik , oraz 
dołączyć należność, i zapieczętow aw szy takową, 
w lis t  zw rotny, odesłać go franco do K a n to ru  R e 
dakcji.

OD REDAKCJI „DZIEMIKÓH WARSZAWSKIM.”

u

S to le :

.n il u l .  ,'^aiij u ó . ,i (bT n  
P r ie ż  Najwyższe rozkazy w wydzjaje W ojny, w CiHtokiem*

Niektórzy z pp. prenumeratwów miejskioh komu-‘ 
n itu ją  nam zażalenia o luereytdam em odbieraniu 
jprzez nich numerów  , ,Dziennika Warszawskiego”, <.

Ponieważ zażalenia takie przysyłane bywają po 
większej części po kdku h ż  wypadkach nieregular
nego odnoszenia „D ziennika? przeto Redakcją ma 
zaszczyt upraszać pp . j prenumeratorów miejskich, 
ażeby natychmiast po pierwszern nieregularnem ode
braniu przeZ nich ,,D zienn ika ’’ zawiadomiali ją o 
tern, ażeby była ona w możności zapobiegania nadal 
takiej co do każdej osoby nieakuratności.

i l l ) .3 4  ; śleJpnik tfiUB.f n ś Aw'd ń y z ó s t n ł  kapitan
9 »ybirskięgo .pu'iku grenadjetów imienin Jeg» Cbsarskiej Wy- 
soiloąci Wielkiego ( K lęcia Mikołaja Mikolijawicza Statszego 
M erlo —  na m a j o r a ,  z przeniesieniem do JO małęjarosław- 
skiego pnłku grenadjerovV iuiienik jeneral-feldmarszułka hrabie
go łłumiaucowa-Zadunajskiego; p r z e t r a n z l o k o w a n y  zo- 

t a i  sj rawująoy przy 2 moskiem gimnazjum wojskowem obo
wiązki guwernera, sztabs-kapitan pułku wołyńskiego lejb-gwar- 
dji A rabbe —  do tegoż gimnazjum, z pozostawieniem na posa
dzie guwernera, w stopniu k a p i t a n a .

sierplfia r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a  11: podcho* 
ątoWiB-junkczy pułków pióehoty: 25 ślńol&ftskiego imienia je -  

nerał-udjutąuta hrabiego Atllecbflrga 1-go Filipowski; 2 7 wi
tebskiego Syczew  —  do 2 5 smoleńskiego pułku,piechoty imie
nia ' jeuerał-adjutautu hrabiego Adlerberga 1,-go; 3 9 tomskiego
imienia d«go Cesarskiej Wysókości Arcyksięcia Ludwika-Wikto
ra Auitrjaekisgo: KaraezeWśki- W ołk  i Pieresziwkbi; in i a -  
n o w . a n y  z q j s y a l  będący w .rozporządzeń W dowodzącego woj
skami odeskiegę okręgu wpjjąkowego, zatiozony do kawalerji ar- 
suji podpułkownik ksiąłę Urusow —  w rozporządzenie dowodzą
cego wojskami warszawskiego ’okręgu wojskowego, z jjozostawie- 
faiem w kawalerji armji; p r z e t r a n z l o k o W a ń i  z o ś t a -  

i: sztabs-kapitan 7 żinudzkiego pułku greoadjerów imienia Ar- 
byksięcia Franciszka Karola Fpfanow—  do ,7-ej łwygady *rty- 
i rji, w stopniu p o r u c z u i k 1*7 chorążowie: 11 O kamskiego
miku pieTioty, (Żlidneiiko T  mwkinih, —  do i 5 eohlOssślburg- 
kiego, pułku piechoty i : 8 -go oreoburgśkiego bataljónu Tinjowe-

ł > Z J  A E  U i c Z ^ D U W  Y .  •

* Z powodu blizkiego, pod względem czasu, przy- 
paduięeia 50-lecia (5 września 1875 rokuj kapłaństwa
n a j p r z e w i e l e b n i e j s z e g o  Izydora, metropolity nowogrodz
kiego i st. peteraburgskiego, i 15-lecia (J i  sierpnia tc 
Joż roku) zajmowania przez tegoż metropolitę go
dności głównego kuratora Cesarskiego towarzystwa 
filantropijnego, — najpoddannlej złożony został drogą 
u s t a n o w i o n ą  do Najwyższego uznania Najjaśniejszegó 
Dana, przegląd czynności pomieńionogo totrarzystwa, 
z którego się okazuje, że pod jeg p v/zawiadywanięrn 
w ostatnich 15 latach w obydwóch stolicach i w innych 
Diiastnch Cesarstwa: , . ,

Otwarto: 8 ochron dla dzieci a 1 familijną, 5 szkół
e l e m e n t a r n y c h ,  1 Maryjski instytut panien oeiemuia- 
ł y c h ,  2 szwalnie, 1 towarzystwo zachęty pracowitości 
6 domów przytułku i 1 mieszkanie dla starców, 1 ko 
mi,et lekarski, 3 lecznice dla przychodnich ubogich 
c h o r y c h ,  4 damskie oddziały dobroczynności przy miej
scowych gubeinjalnych komitetach opieki nad ubogie 
mi i 3 cerkwie prawosławne,

Przyłączone zostały do towarzystwa filantropijnego 
m o s k i e w s k i e  towarzystwa: zachęty pracowitości i m i ł o 
ści  b r a t e r s k i e j— dla zaopatrzenia *niezanr0ioyCh w mie* 
8 Z k H1 1 1 1 * ‘

Otwarte poprzednio, przed r., filantropijne,
instytucje prawie wszystkie zostały odnowione przez, 
wydanie dla nich nowych, według współczesnych pó
trzeb, ustaw. _ ■ - ■   , .

Liczba dobrodziejstw powiększyła się pięekroA 
a roczne na nie rozchody, które, ogpiąiczał/ pjg w 180J. 
roku na 435,771 rub., doszły w 1874 roku (jo. 875,000
rubli. rj, . *„>, i,, ..,1- Jy,

Romdmo tego; fundusze tó-Wstrzyatwa filantropijnego
dla zapewnienia jego przyazłośni, nie tylko nie aiflttidj
szyły się, ale jeszcze powiększyły, się o. .2,457,42*4  ̂ rub

Jego Cesarska Mośę, zwróciwszy Monarszą uwagę
na taki szczególnie poinyślnj w eięgu ostatnich 15 lat,
rozwój działalności trwariystwa filantropijnego, oraz
na znaczny w tym że czasie w zrost jego  funduszów
materjalnych ■— N aj u,ilościwiiej, stosownie do podania
członków rady tego Towarzystwa, raczył, 27 lipca
1875 roku, zdecydować: uczcić dzień 5.0-lecia kapłąd

W  niedzielę, 17 (29) 3'ierpnia, koledzy i znajotn
N o w ik o w a  w yp raw ili d la  n ieg o  obiad p o żeg n a ln y

. . . . . . . .  lo k a lu  letnim - k lu b u  m ie jsk ieg o . P o  n ap ełn ien iu  pu-
w aniu  na te posadę, lak  r brany, op rócz  p ła cy  n a u - | .
czycie lak iej, w rachubę, d la  ozn aczen ia  w ysok ośc i s t r , -  j barow  szam panem , p ierw szy  toast na u czczen ie  sp raw -
cen ia  przy p rzen ies ien iu  tak ich  n a u czy c ie li na in n e  cy  U roczystości w n ió sł pełn . ob. g u b ern a to ra , M . M .
pósady.

D  powyższem zawiadamiam izby skarbowe i  Tządy 
obwodowe do stosowania się.

«
* Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publi

cznego, Towarzysz Ministra, pod 20 czerwca r. b. 
wyznaczył byłemu naczelnikowi warszawskiej dyrekcji 
naukowej, radcy tajnemu Popowowi—emeryturę w kwo
cie trzy- tysiące rubli roezńtc, od dnia uwolnienia p. 
Popowa ze służby, od 1 czerwca r. b., z kusy głównej.
— T > ‘ ] l ;  ’ , TV ‘' 9  ; , , : j  t t i ł  >J ł J  ~ <1 j i  i i  l N D ’

* Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publi
cznego, Towarzysz Ministra., pad 11 czerwca r. b^ 
wyznaczył byłemu docentowi uniwersytetu warszaw
skiego, radcy kolegjalnemu Beckmanouii—-emeryturę po 
tysiąc dwieście1 rubli rooZiłie, od 1-go kwićtnia' r. b., 
z warszawskiej kasy guhernjalnej. a , '

...3V *C ż i.4—Uli- - '( ż  ■ a
* Bank Państwa pobiera od 5 (17) września przy 

dyskoncie weksli i pożyczkach na zastaw towarów 5°/0, 
a przy pożyczkach na zastaw papierów procentowych i 
kredytach na Spećjalhy rachunek bieżący—8%  rocznie, 
i ‘.. i!: jlu lh j lU.Tub . . 1 r.iis' J‘1!I 9*"-

* 7. rn*pjirz'admsńia zarządk.ijąnego dboKoilawi akcyznCm i 
gubarnji W arszawslciij i S ied leck ie j, z a l i c ż o n y  z o s t a ł  
buchalter i kierujący korespondencją 3 okręgu W arszawskiego 
zarządu akcyzy, uiem ający rangi Ju ljan  Krupiński — da W ar
szawskiego zarządu akcyzy, od 4 września 18  7 5 roku.

*  P rz ez  rezo lu c ję  Z arząd za jąceg o  S u w ałk sk ą  Iz b ą  S k arb o w ą,
I w rieśnia r . b., podleśny 'straży Rudawskiej w leśnictwie Ba- 
lióskiem, Marceli Biflecwuki, m i a n o w a n y  z o s t a ł  pomo- 
onikiein, referen ta  wydział»: dóbr rządowych tejże Izby Skarbow ej.

j - iJo  i v uny/odo-KjX •••' iJiliO-h-: . v.viq cb (hoM
* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z K antorem  po

mocniczym przy Alei Bełw ederskiej pomieszczonym, w tygodniu  
uplynionym  do dnia 7 ( 1 9 )  wrzem ia roku bieżącego, włącznie, 
wydala książeczek nowych 9:7.  ̂ n a  k łó re , tudzież na dawniejsze 
w 851 wnioskach złożone) ru b . sr. 8,2 3 8 kop, 7 5. Na żą 
danie 165 uczestników (prócz procentu ru b . sr. J S l  kop. 9 5, 
należnego Za ■ nok bieżący od Całkowitych-* odłiioróW), Wypłaciła 
rub. sreb. 1 3 ,1 6 2  kop. 4 6 ( , \ 'i i  um orzyła ksią ińczek  6 8. -Przeb) 
uczestników 2 6 ,3 8 4 , posiada kap ita ł rjlb , sr. 9.42,87 6 kop. 5 3 ^ .

*---—w-:i ci
O  i s l O u / k  k  J  i  U  ^  ^

* W  Nr. 188 Gońca Urzędowego byłe ogłesieue ogo U kołu {(licz, t-t; [i|o [2 9 jcżąrni ho kiego pułku piechoty irnie- 
pia jenerał-feldmarszałka hrabiego Jjybieza-Ząbałkaóskiego. zap ad łem  N ajw yższem  ąp zw olen łu  na otw arcie  w szędzie

8) 31 sierpnia r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  zaliczony w  C esarstw ie  sk ła d ek  na rzecz p o g o rze lc ó w  m iasta
do piechot) larmji majtfr Lemlein —• naczelnikiem fortu „Sliwi- Tł- :“-Ł*1
eki,** « pozostawieniem W ptocłmcre armji! fi r z e a h 1 1 o k o-
fi a i) j z pą.t a  1 i : podparuczpik kcksholiuśkicgo pułku greps

Briańsktf.
W wybonani'i takiej Najwyższej woli, Zarządzający 

Ministerstwepi Finansów*njpoleeił izbom skatTiowym i
djerów imienia Cesarza Austriackiego Rikiforow — fio nowgo- rządom obwodowym aby pieniądze, które będą akta- 
rodzkiej komendy poaterunkowej w obwodzie Nadmorskim; pod- dane do kaS od różnych władz i osób na rzecz pogo- 
' ...........- *—• « u i m .s i ą j i L -  : usuo  o a»- ■ .i„ j-żclctrw nfiiista Briuńska, przyj mów hue były bez zwło

ki i po zapisańiu ich na depozyt izb sfearboWych, otf- 
syhipfe były co miesiąe do rozporządzenia guberaatora 
O r ło w sk ie g o , - le t lg W c d  &i'i t i . .: i o f \

porucznik 2-go  batałjńnu sapefów PołiwanOU) 2  <jt A- do puł
ku grenadjerów  lejb-gwardj|i, w stopniu c h 0 r.ą ż e g  o; ■

, , ,... . L - .) '6V ,i\V

Okólnik Ministra Finansów do izb skarbowych 
i rządów obwodowych.

(28 sierpniu 1813 roku, Nr. 1,3000).
O z u s t o 8 o w a u iu  N a j w y ż e j  z a t w i e r 

d z o n e j  9 c z e r wc i i  187)3 r. u c h w a ł y  l ł a d y  
P a ń s t w a  o o p ł a c i e  p r z y  p o d w y ż s z e n i u  

p ł a c y .  ■ 0 '
Przy stosowaniu Najwyżej zatwierdzonej, 9 czerw* 

ca 1873 r., uohwały liudy Państwa o opłacie od płacy 
przy jej podwyższeniu i przy wejściu do służb) rzj- 
dowej, i odjęta została kwestia ćzy podlega temu strą
ceniu dodatkowa pensja, Udzielana W kwocie 750 ruto, 
\) edług wyboru dyrektora i gu zutwierdaertiem kurat'i'a

tych riie je s t  u stan ow ion y

5raz czy  n a leży  d la ' o zn aczen ia  w ysok ośc i strąieńia  
rzy p rzyn iesien iu  tak ich  n a u czy c ie li na in n e pisady  

brać rachubę tak  dod atk ow ą pen sję z p osady ńspe-  
, która, jak  i p łacę pobieraną z p osady nau ązycieb .

Po zestawieniu pomienion^j kwestji z pravyo* z 9 
czerwca 1873  v. o opłacie pray podwyższeniu pboy o- 
spbom będącym w shłżbić rządowej i przy wej.ciu dc 
takowej* kwestja ta, ijąi porozumieniem się. m>jem i 
ioętyoleęęra ^apstwa, rozstrzygnięta została v uastę- 
[żujący sposobi Ąoiwel t

. Ponieważ nauczyciele w gimnazjach, sprawijący o- 
bbwiążki in8pektbrk, po ÓYcżyrhaniu p r z y w ita n e j  d» 
tej posady stałej płacy (pó 750 rub.) korzystają ta: 
pod: .względem emerytury, jak  i pod wzglętfem prav 
służbowycip z jednakowego stanowiska ą insiektoratń 
ełjatowenii, w' skutku czego powiunośoi prz( sprawo
waniu obowiązków inspektora wkładane na tauczyciei 
nie mogą być uważane za czafloWe, ldcż śą s-ał'6, jitze 
to* ppbjęrany przez nfcueeyoieli z posady i®spektocóv

B o a d  ą iio U ^ a o if  a s  .ta a o w iiq i^ w  «m  n  ,«
* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant książę 

Radziwiłł —z Mińska, i jenerał-lejtnant Jazykow — z za
granicy.

* Wyjechali z Warszawy: tajny radca Pjehl i guber
nator warszawski, jeńerał-inijor z orszaku Jego Cesar
skiej Alości, baron Medern— za granicę.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KR A JO W K.

| w orm il ni mi mi ./...jho iw  . -  J';.
2 K I E L C .

( Korespondencja „Dziennika Warszawskiego").
26 sierpnia (7 września) 1815 r.

Z początkiem bieżącego roku szkolnego, zaszły 
zmiany w tutejszym świecie pedagogieżfiym: Dyrektor 
gimnazjum męzklego kieleckiego, M. M. Nowikow, 
mianowany zouteł naozelnikiem dyrekćji szkolnej łom
żyńskiej, w jego zaś miejsce przeznaczono L. P. 
Hanfa, który pełnił dotąd obowiązki inspektora gimna
zjum kieleckiego.

P. Nowikow, który pozostawał w służbie w K iel
cach w ciągu jednego tylko roku szkolnego, zdołał 
atoli, pomimo tnk krótkiego pobytu, zyskać powsżech- 
ną sympatję. Uczucie to wyszło najbardziej na jaw 
przy serdecznych pożegnaniach, które miały miejsce 
na jego cześć i w k tó rych ,‘Opżócz grona ciała nauko 
wego, wzięli także udział uiieszkaAoy tutejsi.

S ew n stjan ow , k tóry  ż y c z y ł od jeżdżającem u w szy stk ieg o  
n a jlep szeg o , p rzyczem  d od a ł, że  traci w  nim  w ie lce  
p ow a ża ń eg o  p rzyjacie la . N astęp n ie  p ow sta ł z m iejsca  
n o w y  d yrek tor  g im nazjum , p. H an f, k tóry  w sw ojem  i 
k o leg ó w  sw o ich  im ien in , w w yrazach  krótk ich  lecz  se r 
d eczn y ch , du ł rys p łod n ej w następstw a d zia ła ln ości p. 
N o w ik o w a , jako  przew od n ik a  p o w ierzo n eg o  nau za k ła 
du  n a u k o w eg o , p rzyczem  w y k a za ł ten  stosu n ćk  huma* 
nitarny; ja k i za ch o d z ił p o m ięd zy  p . N o w ik o w em  a j e 
g o  sp ó łp raeow n ik am i na polu  k szta łcen ia  m ło d zieży . 
N a U cży c ie l rfeligji i zarazem  p rze ło ż o n y  m iejscow ej pa- 
fa fji p raw osław n ej, k sią d z  'P. J . O rło w sk i, przem aw iał 
w ty m że  duchu i p rzy toczy ł ja k o  szczeg ó ln ą  zasłu gę  
p . N ow ikóW a, tę ok o liczn o ść , że  żaden  ż  najuboższyćh  
u czn iów  n ie b y ł p rzy m u szo n y  op u ścić  gim nazjum  z p o 
w od u  n ie  w n iesien ia  w pisu. Z p ow od u  sw e g o  d o b reg o  
serca , n ie  b ęd ąc w etan ie pozbaw iać k tórego  bądź z u -  
czn iów  m ożności d a ls z e g o  k szta łcen ia  się, p. N o w ik o w  
n ie  p o trzeb ow a ł n am ysłu , ażeb y  w ystąp ić jako pośre
dn ik  pom ięd zy  u czącą  się m łod zieżą  a sp o łeczeń stw em  
m iejscow em , i dzięk i p ow ażan iu  jak iem  d yrek tor  g i 
m nazjum  c ie sz y ł się u  w szy stk ich ,—  z je g o  in ic ja ty w y  
urządzane b y ły  n iezw ło czn ie , na rzecz u b o g ich  u czn iów , 
w id ow isk a , koncertu  am atorsk ie  i t. p ., na k tóre sp ie 
s z y ł chętn ie k ażd y , sk ład ając  sw ą w ed le  m ożności o fia - 

• rę na ce ł tnk d o b ro czy n n y .— K om isarz do spraw  w ło 
śc iań sk ich  pow iatu  k ie le c k ie g o , M. G. K o łto w sk i, d zię
k o w a ł p. N o w ik o w o w i za jeg o  prace o k o ło  u o rg a n izo -  
w ania chóru  śp iew ak ów  z u czn iów  w yznan ia  p raw osła 
w n eg o . P om im o sk ąp ych  środ k ów , ohór ten , d z ięk i r o z 
sądnem u k ieru n k o w i, p rzeszed ł o czek iw an ia  i sw ym  
śp iew em  harm onijnym  p rzy czy n ił się  w ie lce  do  w spa
n ia łośc i n abożeństw  w św ią tyn i p raw osław n ej.

P . N o w ik o w , rozrzew n ion y  do g łę b i serca  tak  l ic z -  
inemi w y n u rzen ia m i sym patji d la j e g o  d z ia ła ln o śc i, z w i-  
d oczn em  w zruszen iem  d z ięk ow a ł k o leg o m  i zg ro m a d zo 
nem u tow arzystw u  za okazane mu w zg lęd y , przyczem  
p o w ie d z ia ł m ięd zy  innem i, że  n ie  zapom ni n ig d y  o 
Bwoim p o b y c ie  w K ielcach  i że  pam ięć o doznanej tu  
B erdećżnej gośc in n ośc i p ozostan ie  na zaw sze drogą  j e 
g o  sercu .

L e c z  p o żeg n a n ie  n ie  sk o ń czy ło  się na tem . D o w ie 
d z ia w szy  s ię , że  w yjazd  p. N o w ik o w a  z K ie lc  w y zn a 
czon y  je s t na so b o tę , 23 sierp n ia  (4 w rześn ia ), p rzy ja 
c ie le  j e g ó  zapraszali g o  do  s ieb ie  jed en  przed drugim  
w c iągu  ostatnich  dn i j e g o  pobytu  w naszem  m ieśc ie . 
W  piątek  n areszc ie  p. N o w ik o w  p o żeg n a ł się  z u czn ia -  
tni, w sob otę zaś z rana, znaczna liczb a  osób  z to w a -  

1 łzy8 tw a  m ie jsco w eg o , n ie  w y łącza jąc  i  dam , zg ro m a 
d z iła  się  raz je szcze  w k lu b ie  m iejsk im , ży czą c  o d jeż
dżającem u w szelk ich  p om yśln ości.

'

* W uzupełnieniu doniesienia o poża rz e  W Prasny- 
SZU, 7 (19) sierpnia, Płocki Dzień. Gub. podaje nastę
pujące szczegóły:

Pożar powstał we środę, około godziny 4-ej po po
łudniu, z drwalni przy domu starozakonnego Goldma- 
da, na ulicy Ciechanowskiej. Przy wietrze, ogień roz- 
steerzył się nadzwyczaj szybko i w jakie pięć minut 
óbjął nietylko sąsiednie budowle na odległości 80 są
żni, ale przeszedł nawet za rzekę, na odległości 200 
dążni, gdzie zapaliły się nadbrzeżne budowle. W  cią
gu godziny pół miasta, składającego z budowli dre
wnianych krytych materjałem łatwo zapalnym-—gonta- 
tfai i dranicami—zostało objęte przez płomień. O ura- 
tpwaniu tego, co już się paliło nie można było myślić, 
dla tego wszystkie usiłowania zwrócono na obronę bu
dowli jeszcze nieobjętych przez płomień. W tym wzglę- 
cjzić wielką energję okazali żołnierze stojącego w P ra- 
stayszu 24 symbirskiego pułku piechoty, pod kierun
kiem swego dowódcy pułkownika Krylówa. Oprócz 
tfego przy gaszeniu ognia odznaczyli się: obywatel sf 
vtsi Sierakowa, p. Lasocki, szeregowiec 7-ej kompanji’ 
pułku symbirskiego Babkow i kasjer miejscowej kasy 
miejscowej kasy miejskiej Unierzycki, który, zobaczy- 

[ wszy że zapalił się magistrat, opuścił własne, palącą



się już m ieszkanie i rzucił się ratować kasę miejską, 
k tórą  też zdołał ocalić od ognia. -------

O prócz miejscowych narzędzi ogniow ych, zresztą 
bardzo nędznych, najw ażniejsze usługi przy gaszeniu 
ognia oddały trzy  sikaw ki przywiezione z wsi Szczuk 
i K rasnego , w powiecie Ciechanowskim , z sąsiednich 
dóbr hr. K rasińskiego.

Ofiarą ognia stały się najludniejsze, handlow e części 
miasta. Spaliły  się: połow a rynku , ulice: W arszaw ska, 
Sw ięto-M ichidska, M ostowa i S taro-W arszaw ska,- po ło 
wa ulicy Ciechanowskiej dochodząca do rynku ;i czę/ 
oi ulic K rólew skiej i Pstrej.

Z będących w mieście 414 domów (47 m urowanych i 
367 drew niunych) spaliło się 129 i 158 rozm aitych za 
budow ań gospodarskich, w edług oszacowania asekura- 
cyjnego wartości 77,860 rub. Pom iędzy inemi stały  się
pastwą płom ieni: najpiękniejszy w mieście dom m uro
wany obyw atela Padzym ińskiego, gdzie był lazaret
pułkow y, ap teka m iejska, dom w którym  była kauce-
la rja  pułkow a, szopa dla narzędzi ogniow ych i sk le
py piekarskie. R ządcw j m agazyn żywności (stary  b u 
dynek drew niany, k ry ty  gontam i); który  się już zapa 
lił został uratow any z wielkiem wysileniem; ale u ra 
tow anie koszar wojskowych (także drew nianych), na 
ulicy W arszaw skiej, na której w szystk ie inne domy- 
spaliły  się, p rzedstaw ia się jak o  rzecz n iepraw dopodo
bna i w ym agało nadzw yczajnego w ysilenia ze strony 
wojska, k tóre  je  broniło.

P ożar trw ał praw ie całą dobę, ale gruzy  dymiły^ 
się i w ybuchały płom ieniam i jeszcze w ciągu kilku  dni.

P o  zatam ow aniu ognia miasto przedstaw iało sm utuy 
obraz spustoszenia, D om y i budow le które  tjłko>dotk- 
nął ogień spaliły  się do szczętu; pozostały jedynie  ku 
py gruzów  i sterczące kom iny spalonych domów;.

W łościanie, p rzybyli z sąsiednich wsi, beczkami 
wozili wodę i zaliwali tlejące jeszcze gruzy. M iasto 
mające 7,291 m ieszkańców, literaln ie  zam arło; wszyscy 
pogorzelcy pozostawszy bez dachu opościli miasto i 
um ieścili się po części w okolicznych wsiach, a po czę<- 
sci w polu, pod gołem  niebem ; za niraj, przejęci pa
nicznym strachem , poszli po więkczej części i inni 
m ieszkańcy, k tó rzy  dopiero w k ilka  dni po pożarze, 
zaczęli opam iętywać się i powoli pow racać do m iasta, 
do swych niespalonych mieszkań. . uh

M iejscowi m ieszkańcy są p rzekonan i, że przyczyną 
pożaru było rozm yślne podpalenie. O ile przypuszcze
nie to je s t slusznem, wyjaśni praw dopodobnie p row a
dzone obecnie śledztwo. W ypow iedziana przez nas w 
przeszło tygodntow ej kronice nadzieja, że dobroczynna 
publiczność przyjdzie w pomoc pogorzelcom  prasnyr 
skim, zaczyna się się ziszczać zupełnie. Z całej naszej 
gubernji napływ ają na to hojne d a ry , ą  w m ieście P ło- 
cku, oprócz zebranych już znacznych ófiar, urządza 
się z inicjatyw y naczelnika gubern ji k ilka  przedstaw ień 
am atorskich i koncertów  na rzeez pogorzelców  pras- 
nyskich.

, o  i o i  m i m v f w
zef Krynicki b. urzędnik, emeryt, lat 8 2 wieku liczący, prze
chodząc przez aleję Ujazdowską, przejechanym został przez szyb
ko jadący ekwipaż prywatny i pomimo udzielonej pomocy lekar- 

w kilka godzin zmarł.

7. iiłNYuH GUBEaUlJ.
* N a powinszowanie złożone Jeg o  Cesarskiej W y 

sokości W ielkiem u Księciu Cesarzew iizow i N astępcy 
.Tronu, w dniu Jeg o  Im ienin, przez naczelnika m iej
sk ieg o  petersburgskiego, otrzyihjino, ja k  donosi organ 
tegoż naczelnika, następujący telegram  z Danji:

„D o jen era ł-ad ju tan ta  Trepow a.
Cęsarzcwieżowa p  J a  prosispy was zakom unikować

stoi

822
' ^ j  u l  . f i b e n ? .
stytucjom  dualistycznym  i dom aga się unicestw ienia 
pak tu  _A ustro -w ęgierskiego z  roku 1867, na którym  
instytucje owe się opierają. T en  p ro jek t adresu wy
dał się tak  n ą ^ jŁ p ^ a jn ^ n y z h le ,  iż sprzeciw iła się 
w ydrukow aniu pnego i umieszczeniu go na porządku 
dziennym. A dteż krańcowej, lewicy, niej różni się 
wielce, co do polityki zewnętrznej; zaproponowanym 
przez p. M ileticza adreschi; k reśli on w kolorach bar
dzo posępnych obraz położenia kraju  . id o d a je ,  ż ę t o  
położenie pogofszać się ' będzittv

czenia serdeczne, ja k  rów nież te, k tó rę m a m  szczęście 
przedstawić w im ieniu domu przytułku d la  ęhbryeh;: 
umysłowo, zostającego pod Najdostojniejszą W aszą pro
tekcją .”

* Ich  Cesarskie W ysokości W ielk i Książę W ło 
dzim ierz A leksandrow icz i W ielka K siężna M arja  P a - 
włówna, z pów odu szczęśliwego' przyjścia fia świąt 
i św. chrztu W ielkiego K sięcia A leksandra VVłod/,i- 
mierzowiozą, raczyli ofiarować do rozporządzenia g łó 
wnego opiekuna C esarskiegb Tow arzystw a F ilan tfo  
pijtiego, jak  donosi: Góniec Urzędowy, tysiąc rub li, dla 
rozdania takow ych najuboższym  mieszkańcom 
tersburga . • eiimwoeo? ob on

T  " J  ~  ~   J  ł/, ' f

T_ ,   oiągle';llopó ty , dopóki
śzczoną ugodh z rókń' 1 $67 , „która od 

la t ośmiu wciąż prowadzi W ęgry  do ru iny ." P ro jek t
me zostaniej z ni

pomiędzy 
w ęgierskiej; sło-

ten dom aga się założenia niezależnego banku w ęgier
skiego i całkow itego” rozdzielenia cel”'   .1— r_i —

icy, jak  również domowi przytułku dla chorych u- caęśtaami « Afts
mysłowo,' serdeczne podziękowanie za złożoną' pów iti-/ >Vefn H a *  żupełnej eufaticypacji ^kfółestW a śvł. Stefa 
szowania. D ziękujem y wam także serdecznie.

„ G e s a r z e w i c z  A l e x a n d e r .”

Powinszowanie W ięlkjem u Księciu Cesarzetyjczowi 
Następcy ' T ronu żłbżohe' byłó przez naczelnika miej • 
skiego petersburgskiego w następujących wyrazach:

„Stolica zanosi jednom yślne m odły zą£pp<iiyślaość 
Waszej Cesarskiej W ysokości i W ielkiej Księżny Ce- 
sarzewiczowej, z powodu niniejszego dnia szczęśliwego.
Pozwólcie, W asza W ysokości, dołączyć tii i moje ży-

S tiP e ’-
bo v  do

* D o gazety Nowostb piszą, że z inicjatyw y kilku 
dam z w yższego-tow arzystw a, 'urządzony będzie we 
wsześniu, w jednym  z klubów m oskiewskich, bal sło
wiański kostium owy, na rzecz m ieszkańców  H ercegowi
ny; dla osób, k tó re  wezmą udział w tytn balu, obo- 
wiązkowem będzie kostium ow anie .się w rozm aite stro
je  słow iańskie. C hór śpiewaków w ykona podczas balu 
k ilk a  pieśni słow iańskich, -im ..i

* Ceny targow e zboża i innyoh artykułów  ży w n o 
śc i w  m ieście  Fetrokow ie od 30  sierpnia (II w rześn ia)  
do 6 (18) w rześn ia 1875 roku. Za czetwiert: psze
nicy 10 rub. 70 k o p ., żyta 7 rub . 82 kop., jęczm ienia 
6 rub . 96 kop., owsa 5 rub. 20 kop., kartofli 2 rub . 60 
kop ., kaszy jęczm iennej 9 rub ., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-g o  gatunku 12 rub . 
74 kop., I i-g o  gatunku 10 rub. 66 kop,; żytniej I -g o  
gatunku 7 rub. 28 kop., I I -g o  gatunku 5 rub. 51 kop.; 
za f u n t : ohleba pytlow ego 3 kop., razow ego 2
kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęoiny 9 kop., 
w ieprzowiny 10 kop., baraniny 8 kop.; za ptid: sia 
na 40 kop., słom y 25 kop. ♦ " ’

WIADF.3I0ŚCI HUEJSC0WE.

* W dniu 8 (20) września, to je s t w niedzielę, od
było się ogólne posiedzenie stow arzyszeni^ „M erk u ry , 
N a prezydującego zaproszono K orn. Kaniewskiego, na 
sekretarza p. Ja n a  W róblew skiego.

K w estja udzielania kredytów  jeszcze była przed
miotem dyskusji. Na przeszłem posiedzeniu postano 
wiono wprowadzić je  w w ykonanie, lecz rozbiło się 
wszystko o brak  poręozycieli, a raczej o gotowiznę 
do której by się uciec można w razie nie oddania, 
ustawa bowiem wymaga, aby wszystko W sklepach pła-r
cono gotowizną. . ,u . .

W  celu ostatecznego załatw ienia tej spraw y, obecni 
zadeklarow ali się złożyć w kasie stow arzyszenia na to 
rs. 160, pod w arunkiem , że biorący na kredyt, będzie 
w obowiązku uzyskać poręczenie tych, którzy za nich 
m ają odpowiadać, a raczej płacić.

Spraw ozdanie, bilans i etat, podział zysków, a w tern 
i dyw idendy 3/<% zatwierdzono.

D la  zapobieżenia wykazanym  przez k ilka półroczy 
na B azarze straty , zarząd zaproponow ał oddać takowy 
w adm inistrację p. Bednarskiem u na lat 9, k tóry  de 
k larow ał się płacić 5%  dochodu netto, jeżeli ja k i będzie
i da kaucji rs. 400.

Ponieważ p ro jek t ten dopiero wczoraj oddano do 
rozpatrzenia kom. sprawozdawczej (a oferta nie jest 
naw et korzystną), obecni więc nie uważali się w p ra 
wie zadecydow ania tej kwestji, gdyż podług przyjętego 
zwyczaju, na powtórnem zebraniu te tylko kwestje mo 
gą  być rozbierane, k tóre na pierwszein 
m iały być decydowano. (Kur. Warsz.).

* G azeta Kijewlanin donosi, że w tym  ro k u  roz
pocznie się w K ijow ie budow a obszernego szpitala woj- 
skowego podług system u barakow ego- Plac pod tę
budowę. obrauoi 'za ław rą P ieozarską. ' > -ói >

o,i yjó-ibw. 1 i •/$?.(. i ih .• >.-< tiionoiifcvb
I . *| ,  nwA w. 7 S1 fl O

* P o d łu g  Dzień. Gub. Perskiego, w mieście KalUZi- 
nie ma być założona bib lioteka m iejska publiczna i 
uorgan izowane T ow arzystw o straży ogn iow ej, na
tego, jak ie  istnieje w mieście iiiew ie .

nie doszłemir

* Warszawska Gazeta Policyjna zam ieszcza n as tęp u jące

w yp adk i m iejskie: , i
 _ w  dn iu  6 (18 ) b . m., w u cząstk u  Z im k o w y p i, w dom

pod Aś S 7 p rzy  ulicy P iw n ej, F e lik s  B a rto la k  1 0 - le tn i syn  wy

ro b n ik a  pozostaw iony  bez dozoru  w m ieszkan iu  n a  3 -m  p ię trz e  

w y g ląd a jąc  j a k  w nosić należy  p rzez

b ru k  i na  m ie jscu  życie  ] o s tra d a ł.
  \ y  d n ;u 7 ( 1 9 )  b , m ., w u cząs tk u  Ł az iep k o w sk im , J ó

O tw a r to  o k n o ,  ap& di « a

X1 «W O

UJ

wzor

*  fi Sew astopolu piszą do gazety St. Petersburgśk, 
Wiedotn., że pociąg na próbę kolei Łozow o-Sew asto- 
polskiej przybył do Sew astopolu , przy działaniu pięciu 
hamulców, zupełnie pomyślnie. Pom iędzy B elbekiem  
a In k en n an em  zątjrzymany był pociąg przy prędkości 
30 wiorst, przyczem dokonano t*> rta d łtlgośeł1 70 są
żni. Pod jazd  do przystani został w ypróbow any i oka
zał się dogodnym . '*

na, które pozostałoby połączone z innemi częściami 
państw a H absburgów  li tylko jedynie związkam i czy
s to  dynastycznem u A utórów ie tegb adreśu  nie zada
wał niają się reform ą izby wyższej, lecz dom agają  się 
zupełnego zniesienia onej, gdyż zdaniem  ich, taki roz
kład  :{5aflVimeutarny nie zgadza się z systemem re p re 
zentacyjnym . W idocznie pod względem polityki we
wnętrznej, .Radykaliści serbscy i m adziarscy, zgadzają 
się zupełnie: mają też same widoki i też samo tenden- 
c je --le^» l.ąozdziąbiją i i ę  całkiem  w kwestjacb polityki 
zew nętrznej, i nie może być inaczej. P rzy jac ie le  i u- 
czniowie K ossuta, są może najbardziej słow ianożerca- 
mi zę prszystkicli m adziarow i z tego  powodu - żywią 
w sobie więcej wstrętu niżeli sym patji dla ludności 
chrześciańskiej w Bośnji i H ercegow inie. W ięc też i 
p ro jek t ięh,,pdĘęśU milczy zupełn ie- ó 'pow staniu śą-
.siednteh. pdowinejitćh fiifefckitifil’a '- " 'U‘ ' nSM*

V w  i l r  X  .i*(O0 uwoimnn
‘ K onferencja m iędzyjuąrodowaSanitarna, k tóra  od*

K fllU  , J . O , * * .
była się yrr; \y ieduiu ,; jak^^-.pisze Memi JXpl., h ie1 pozd1- 
sta la  bez rezu lta tów . Jńk  Wiadóhib, przedm iotem  na-

■ j i M w ł  .ir/H J
rad  byłó zaprow adzenie kw arantan  cholerycznych i u- 
stanowienie stałej kom isji międzynarodowej,.! jako  in- 
stytueji wyłącznie naukow ej, k tó m  -Jna badać podho' 
dzenie epidemij i przedsiębrać przeciw takowym  środ
ki prezerw ąty wne. Konąisja ta Składać się będzie z le
karzy wydelegow anych przez m ocarstw a, k tóre  ppd- 
pi3ifły trak td t, i fńa zostawać w stosunkach bezpośre
dnich z r z ą d a m i . ,vtyyj$tkÓW  n a : -urządzenie komisji 
podejm ują  się też , mocarstwa, takoWe zaś nie mają 
praewyżseaćJ siufly s I250,d00;‘ “J e d ń a ^ p o lp ^ ą ,! ',^
samjy rozłożona będzie na państw a w stńśńUiku. Jt> liozi- 
by ich mieszkańców, j di;uga ,zastaw  stosunktj llo obje- 
tuu ich fivW handlowej.- N-a tej żasadzie, państw a po
dzielone będą i/a  trzy "ćżędy;1 ćló pierw szego należeć 
będą A ustro -W ęgry , F rancja , N iem cy, A uglja, W ło
chy, i- łłó ś ja ,, każd e1 zaś ż tych’ J‘mooarstvv ma opłacać 
po 31,038 fr.; do drug iego— H iszpania, H oU ndja. (z Lu- 
ksem burgtęm ),,,, fcjzw.etyą,; i , N orw egja  i  T ure ja  '-1-  po 
10,784> fr.; d o , trzećiego-ż-BćIgja, D anja , E g ip t, P e r 
sja, F ortugalja , iłum unja, Sćrbja i Kzwajcarja — po 
2,203 U
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iś L  v  doi ińn»a<na sw i-r  wóiinJeswc 4 3 < ‘V1*"
l # o u a c l i i u m , 2 l  września. K siążę Adalbert, stryj  

króla baw arskiego, rm arł dziś z  rana.
C e t y n j a ,  21 w rześnia. W sobotę stoczona zosta- 

a pod tw ierd zą  turecką Beraną b itw a, która trw ała  8 
godzin i zakończyła  się  odw rotem  tarko w.

W i e d e ń ,  21 w rześnia. D elegacja  przedlitaw ska  
obrała sw ym  preiesem  Schm erlinga. Tenże, zastanaw ia- 
ąc s ię  nad położeniem  monarchji, przyznaje roztropność 
oględność dotych czasow ego  postępow ania rządu. Przy 

w zm iance o pow stan iu  w Turcji, Schsterling w ynurzył 
życzenie, ażeby rząd, łączn ie  ze sw oim i sprzym ierzeń
cami, przyczynił s ię  do ustalen ia  na granicy południo
w o-w schodniej tak iego stanu rzeczy, któryby czyn ił po
w tórzenie się  pow stania nieprawdopodolmem. Mówca 
uw aża, iż nie ulega w ątp liw ośc i, że  uchw alone będą 
środki dla zapew nienia lepszego utrzymania dla żołn ie
rzy i na kupno dział. Mówca znajduje, że położenie fi
nansow e je s t  niepom yślne, spodziew a się  jednzk  pom yśl
nego (rozw iązania  takow ego. — Następnie Rechbauer o- 
brany zo sta ł wice-prezesem .

wa prasow ego. i  © i * u u 
*, Moulins, 19 września.

WIADOMOŚCI ZAGIiANICZŃE. 1

* W ęgierska izba deputow anych roztrząsała dni 
kilka adres ułożony w odpowiedzi na mowę tronową. 
Izba zajęta była trzem a projektam i: projektem  komisji, 
który został przyjęty bez żadąej zmiany; dalej projektem  
lewicy krańcow ej i wreszcie, projektem  p. M ileticza, de
putowanego serbskiego albo. raczej przedstaw iciela ra 
dykalnego odcienia serbónr węgierskich. Jjro-jekt. p. 
M ileticza jest jednym  z najg.yrąltowniejszych napadów 
na całą zewnętrzną i wewnętrzną politykę Ą ustro -W ę- 
oier; wiele paragrafów  poświęcone są taln pow staniu 
w Bośnji i H ercegow inie. P .M ileticzszczególniej wyrzuca 
A ustro-W ęgrom , iż kraj ten je s t w głęb i, rzeczy w zu
pełnej zgodzie . z F o rtą  ottom ańską, na korzyść k tó
rej, od samego początku powstania gwałci prawo 
neutralności. D eputow any serbski dom aga się zupęłl- 
ijego zniesienia panow ania tur.eckiego i zam ienienia 
(jhrzesciiuiskich prowincji j cesarstwa ottom ańskiego 
w grupę państw niezależnych- Co się za? tyczy poli
tyki wewnętrznej, p. MUeticz zaprzecza legalności in-

g aae l za g ra n ic zn y ch .
* Paryż, 18 września. A rcybiskupi z, R ouen, Paryża, 

B ourges, Sens i lłeirns, o raz 18 biskupów francuzkich, 
wyfiali wspólny l i s t , pasterski, w którym  zaw iadam iają 
o założeniu uniw ersytetu  pryw atnego w Paryżu i u p ra 
szają o udzielenie mu poparcia zupomocą podpisów,-,m

* Paryż', 20 •września, O dbyte wczorąj w Troyes 
Zgrom adzenie przedstawicieli prusy republikańskiej, w 
liczbie 30, postanowiło p o d ać 'd ó  rządu prośbę o znie
sienie stanu oblężenia i złożenie w izbie nowego pra-

) t( s i ą diiow ii wiuw>:d n  m >it 
M arszałek prezydent przy

jechał tu  dziś o 'g odz in ie  3-ej’ z fana i przyjm ow ał 
przed południem  władze. M ąrszałek zwiedzi następnie 
wyątawę rolniczą w Souvigny, ju tro  znś obecnym bę
dzie na m anew rach ped V arennes. Podczas przyjęcia 
władz prżeż m arszałka -pfezydeńta, prezes rady jeńe-

-Jj , ’ ii i iii U , - ' W' 1- " • v '
lalnej i m er miasta M oulins mieli do niego przemowy 
v duchu republikańskim , w k tórych  w yrazili zarazem 
swoje sym pntje dla M ac-M ahona. Ten ostatni odpó- 
viedział podziękowanieńr za sym patje okazane dla je - 
{o osoby, poczem dąijda): „Co się rpnie tyczy, znam 
jjdnę tylko^ jedy.nę politykę, t. ji, miłość ojo.zyzny.”

* Wiedeń, 18 września. Politische Correspondenz po- 
riada^żę^jyijidom ość, jakoby  rpisjp komisji . konsu lar
nej w H ercegow inip ntó ,powjodłą sij,- je s t co najmniej 
przed wczesną, uk łady  bowiem z przewódeam i ,povvstań- 
(j#w odbędą się dopiero dziś lu b  ju tro  w Trebinji.'— 
Ihjże gazecie dónoszą1 z B iiiłogrodu, że zwycię/.two 
itionnictw a rządow ego W kolnisji Skupczyny, wybranej 
jo  foztrząśnięcia projektu ad re su , je s t bardzo w ątpli
we, W zm aga się przekonanie o rychłein przesileniu 
m inisterjalnem .— Telegraphen Correspondenzbureau podaje 
depeszę z K nin’cu (w D alm acji) z daty dzisiejszej, do
noszącą, że podług, otrzym anej tam wiadomości ze źró- 
flła oołudniowo - słow iańskiego , powstańcy podpalili 
blokhiuz turecki jlhd T iskow acem , w pobliżu G rahó- 
wa na granicy czarnogórskiej, przyczem załoga blok
hauzu ratowała się: ucieczką. O prócz ; tego powstańcy 
sjserzą yiadomości o w zuiaganiu się powstania w zńishb- 
laiej eęści Bośnji.
i * Pest, 18 września. Izba deputow anych przyjęłaL ■•,'Aośii u .Vfc-ij: .'.'inJFtitJ o .'r-'KToT «

itp. azisiąszęm posiedzeniu, bez zmian,, znaczną wię-
któością, projękt adresu ułożony przez komisję adreso- 
iwą Frziciw temu projektow i głosow ała tylko1 sk ra j
na lewica.

Peszt,tir września. M inister finansów złożył w iz'

prócz licznych wykreśleń w budżecie na r. 1876, p rzed
stawia oszczędności w sumie 8,617 guldenów; dochody 
oparte są na liczbach ze wszech m iar niezaw odnych 
tak , iż bilans polepszył się o całych 10 miljonów; de
ficyt niepokryty zredukow any zostaje do n  przeszło 
miljpnów. D o  tego dodać jeszcze należy 2 L/2 miljona 
ia kupno dział, niezbędności zaś tego wydatku rząd 

bronić będzie energicznie, otnż 2 miljony na cel, k tóry  
będżie wykazany poniżej. Deficyt musi być usunięty, 
albowiem kwestje dróg żelaznych, długów  państwa i 
uregulow ania w aluty, mogą być rozwiązane pomyślnie 
pod w arunkiem  jedynie należytego uregulow ania bud
żetu. .N iezbędne są przeto ofiary: rząd proponuje znie
sien ie  uciążliwego podatku 4-procentow ego od proce
derów  i zapfówadżónie natorhiast powszechnego podat
ku od dochodów , i<v wysokości 3 Yj procent, który uirió- 
Jebń ihpriyw rócenie  równowagi do chwili przeprow a
dzenia system u podatkow ego. P rzy  pomocy podatku 
od dochodów, deficyt na rok 1876, włącznie z wszel- 
kierui pod wyższonemi żądaniam i, wyniesie ogółem 
8,590,000 guldenów . W sposobie poboru podatków 
rząd zamiórza zaprowadzić zmiany gruntow ne i ustano
wić inspekcje podatkow e do pobierania pod(at*ów sta
łych. 1W  itym celu użyte zostaną pomieniouę dwa mi
ljony. D alej, rząd zamierza umorzyć te zaległości, k tó 
re są nietnożebne do pobrania, lecznatomiast ścijgać z tein 
większą energją wszelkie inne podatki. Deficyt 8 mi- 
Ijonów pokryty  będzie pieniędzmi z poprzedniej poży
czki,-. k tó ra  AKjMtarczy jeszcze do r. 1877. D la zapo
bieżenia deficytom w kasie państwa, powtarzającym się 
stale w pierwszej połowie każdego roku, musi być u- 
tw orzony osobny-fundńsz  kasowy. W  tym celu, jak  
również dla jednostajnej konwersji wszystkich pożyczek 
w ęgierskich, Jąęznie ż-osfatnią pożyczką 153 miljonów 
guldenów , rząd uważa, iż zachodzi potrzeba zaciągnię
cia pożyczki w wyso^ofći 300 miljonów guldenów. T a 
ostatnia pożyczka powinna być pożyczką wyłącznie wę- 
gie’/e ^ ą ^ w  ręnfali)li. T oniew aż rząd ma obecnie dosta
teczne zasoby finansowe, czekać będzie przeto z zacią
gnięciem  tej pożyczki na chwilę dogodną. Pożyczka 
ręptow a em ittowana będzie, na giełdach E uropy  w ta 
kim jedynie razie, jeżeli państwo węgierskie złoży altf. 
wody, że może uregulow ać własnemi. siłutni swój bud- 
żąt, Spraw ozdanie m inistra przyjęte zostało przecią- 
głemi i powszechnemi oklaskami. — Posiedzenia-sejm  u' 
węgierskiego! odroczone zostały, reskryptem  królewskim , 
do 4 października. n . vu ''vn

Dubrownik ( Raguza), 1,9 września. Podług o trzy
manych tu wiadomości ze źródła południow o-słow iań- 
sk iego , stoęzynś zos&Jy ząow u dwie utarczki pom ię
dzy turkam i a powstańcami, przyczem ci ostatni zmu- 
ązeni zostąli dp 'pdw rotn . Pow stańcy .byli pod dowódz
twem Jąeko i pofuęli się pod Kćiuminę. (?). D ruga 
z utąręzek pomieuiouyoh zaszła pod Glaskam i (?), pr/.y- 
ćłseiu 1,466 turków  walozyłó przeciw 8UO powstańcom. 

(Powstańcy podają swe stra ty  na 50, straty  żaś turkovV' 
i na- 200-)udzi.» i • “ ** tó

* Bruksela, ID ierześnia. K ongres międzynarodowy 
lekarski o tw aftj zośtał dziś osobiście przez króla, ktb-

fój sposobności przemowę.
* M adryt; 10 września. Podług otrzym anych tu wia

domości urzędowych, brygada Gasoli pobiła 17 b. in.

je deputovanych p ro jek t budżetu dochodów i wydat-
, k tó ra  trw ała 

kilki godził, skreślił obrtiz stanu finansowego W ęgier, 
pizjezem- oświadczył, że niniejszy p rp jęk f budżetu bę- 
d jit  służyć jik o  trw ała  podstaw a dla przyszłego ure- 
gębwania fitansów państwa. Budżet teraznięjśzy, o-

ków państwa na roko).876/ i w wioWie

3,500 karlistow dowodzonyęl) przez G am undi’ego; ci 
' ost a&t *p ^ h i U ś t r a t j r  w zabitych i ranionych. 
{Miasto T rem p zdobyte zostało w nocy znienacka. U da- 
|ło 5sję karlistow.,\tij«Ć)'Wl!gÓMyiti\o '.vj ot-

* Konstantynopol,,ŻŻG’ września. R iza-pasza m ianow a
ny został ministrom m arynarki, E śsad-pśsza, do tych
czasowy m inister robót publiożńych, gubernatorem  Kmir- 
łiy. Stanowisko ministra róbót pubiicznyeli powiorzo- 
ńe zośtałó Kifdri-bęjowi. < ■ ■ ń 1 • 1 ,

* Biatogród, 20 wrześhia. D zienniki tutejsze podają 
wiadomość, że P o rta  wystosowała do rządu serbskiego 
zapytanie, czy ta ostatnia chce zachowywać neutralność. 
Eząd serbski nie udzielił jeszcze na to odpotyiedzi, 
Rozprawy nad adresem , który ma być podany księciu, 
rozpoczęły się w Skupczynie przy zam kniętych drzw iach.

- -zw uta- .afflfcTiisaaf'wv »

* Czarnogórze (Dokpńczenię. *). -  Panow anie D anie
la dla tego je s t przedewszystkiem  pełnera wagi, że od 
ńiego rozpoczynają się pierwsze stosunki Cźarnogórza z 
Rosją. W  roku 1711 Cesarz P io tr W ielki wysłał do 
C etynji pułkownika, M dpradow icza, z poleceniem we
zwania ezarnogórców do wojny z Turcją.

C zarnogórze w net uzbroiło  się; i prow adziło  Wojnę 
Z nieprzyjacielem  że zmienńem szczęściem, lecz zibuszo- 
rie ;byjoc niebawem do zaw arcia pokoju. 9 ;

W krótce a to li,n ad  G zarnogórzem  groźne zawisły 
chm ury. W ysoka P o rta  chcąc 'zemścić się na niem, 
wysłała w następnym już  roku przeciw C zam ogórzu 
50,000 wojska p ęd  wodzą osław ionego A ch m eta-baszy, 
^daw ało  się, że dla nieszczęśliwej krainy  ostatnia vvy. 
biła godzina. L ud  cały zerw ał się do broni, a prze- 
śjwiadczenie, iż stoi w obyonie zagrożonych ołtarzy i 
qjczyzny, natchnęło go bohaterstwem . Aohmet-basza 
poniósł niepowetowaną nad rzeką M oraczą klęskę. 
W w alce te j  zginęło blizko 30,000 m uzułm anów a 87 
sżtaudiu-óW tureckich  stało się łupem  zwycięzców. 
W ściekły z gniew u sułtan wysiał w roku  1714 puze- 
clw C zarnogórzu sław nego N um en-baszę (K ip rili) ha 
ojtelć studw udziestu tysięcznego zastępu. K iprili je
dnakże i tej prżem agającej nie ufał sile, a miasto zm ie
rzyć się otw arcie y. nieprzyjacielem , wolał uciec się 
d« fortelu  zdradzieckiego. Zwabiwszy podstępem  do 
ojiozu 37-u naczelników  czarnogórskich, w ym ordow ał 
ich i dokonawszy tej zbrodtii; rzucił się na C zarnogó
rze. K ra j cały zalał się krw ią i pożogą. Sam w łady
ka był zmuszony schronić się do W enecji. K iprili do
tarł aż do C etynji, zburzył ją , zabrał wielu niew olui- 
n I aouii— VA' ,ty >•■»'• ‘ ,< ir. > vi .r; n itilitoia:
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ków i podążył ku M orei, którą dopomógł zdobyć wiel
kiemu wezyrowi. - y '  * ' T - h „ J

Czarnogórcy jednakże nie zaprzęgli się do jarzm a 
niewolniczego, owszem zebrali wszystkie siły i już w 
r. 1716 znaczne nad turkami odnieśli korzyści- Koku 
1717 i 1718 walczyli aż do pokoju pozarewackiego ja
ko sprzymierzeńcy Wenecji przeciw Turcji.

Po  pomyślnych wyprawach przGciw Turcji r. 1727 
i 1732, umarł Danjel po czterdziestoletuiein panowa
niu, d. 22 stycznia 1734 roku.

Po nim objął rządy synowiec jego  Danjel Sawa. 
Czarnogórcy i za tego władcy nie zaniechali żadnej 
sposobności by walczyć przeciw odwiecznemu nieprzy
jacielowi. Koku 1736 i w następnych, walczyli dzielnie 
pod sztandarami austrjaekiemi. Szczęście dość sprzy
jało czarnogórcom. Między innemi rozbili r. 1755
zmusili do ucieczki 40,000 armję wezyra Bośnji, dzięki 
czemu mogli spokojnie przez lat kilka wewnętrznym 
oddawać się sprawom.

Koku 1767 zjawił się w Czarnogórzu awanturnik 
zwany Stefanem M ałym , który zdołał zyskać tam 
wpływ. A wanturnik teD tak zręcznie wziął się do 
rzeczy, że lud stanął po jego stronie i pozwolił na 
uwięzienie panującego w tym czasie władyki, Stefan 
M ały  zwołał Zgromadzenie ludowe, utworzył sobie 
przyboczną gwardję i z niezwykłą energją sprawował 
rządy państwa. Obecność atoli aw anturnika tego w 
Czarnogórzu, wywołała zaniepokojenie tak w Caro- 
grodzie jak  i Wenecji. A rm ja  turecka w sile 100,000 
ludzi z trzech stron uderzyła na Czarnogórze, podczas 
gdy Wenecja zajęła stanowisko zbrojnej neutralności. 
Czarnogórzu wielkie zagrażało niebezpieczeństwo; ua 
domiar złego, dokuczał j e j  brak amunicji. N adzw y
czajna jednakże okoliczność odwróciła od niego p rzygo
towaną zgubę. Jednego  i tego samego dnia, 13 lis to 
pada 1768 roku, uderzył pióruu w prochownię- w ene- 
ckiego korpusu obserwacyjnego pod Budną i w obóz 
baszy skodarskiego, którego wojsko panicznym przejęte 
strachem, na wszystkie rozpierzchło się strony. R ó
wnocześnie wpadły w ręce czarnogórców znaczne za
pasy amunicji. • ,

Stefan M ały dzierżył władzę w Czarnogórzu aż do 
r. 1774, w którym padł pod sztyletem greckiego sk ry 
tobójcy, nadesłanego przez wezyra Skodaru. Stefanowi 
zresztą winno Czarnogórze wiele wdzięczności. On to 
oczyścił kraj z rozbójnictwa, urządził pewnego rodzaju 
żaudarinerję czuwającą nad bezpieczeństwem publicz- 
nem i był pierwszym, co pomyślał o zaprowadzeniu 
dróg w Czarnogórzu.

P o  nim zasiadł ua stolicy władyków czarnogór
ski P iotr I  i od niego zaczyna śię nowa w dziejach 
Czarnogórza era. G łęboka wiara obok troskliwie wy
kształconego umysłu, zdrowy rozsądek, wrodzone męz- 
two, miłość swojej ziemi, oto przymioty, które posta
wiły osobistość tę na wyżynie czci religijnej całego 
narodu. Dowiedziawszy się, że wezyr sk o d a rsk i , a 
więc potomek sturozonyeh Czerniejewiczów, roszczących 
sobie prawo do Czarnogórza, nosi się z nowym p la 
nem uderzenia na ten kraj, Piotr udał się do Rosji, 
celem uzyskania pieniędzy na zakupno amunicij.— 
X jego  nieobecności skorzystał Maekmud, — wtargnął 
do kraju i dotarł bez wielkich przeszkód aż do Cety- 
nji, która po raz trzeci uległa zburzeniu. Z powrotem 
Piotra, utracił Machmud kraj zdobyfy. G dy Austrja  i 
Rosja zawarły przymierze przeciw Turcji, przybył do 
Czarnogórza major austrjacki z pieniędzmi, amunicją i 
na czele małego oddziału żołnierzy. Czarnogórcy z 
otwartemi przyjęli go rękoma, a gdy major ten zmu
szonym był dla rozmaitych powodów opuścić Czarno
górze, wyruszył przeciw temu księztwu roku 1776 wje* 
zyr ze Skodaru na czele 20,000 wojska. W ojna  ta 
zaczepna skończyła się jednakże pomyślnie dla Piotra, 
zwyeięztwem pod Kruczą.

Gdy Bocchia di Cattaro r. 17 
ia  do Austrji, oddał jej Piotr  nie małe usługi. Leęz 
już  na mocy pokoju preszburgskiego 1. 1805 zmuszo
ną była Austrja  odstąpić Bocchią di Cattaro na rzecz 
Francji  Zmiana ta nie podobała się widocznie bok- 
kiezom, złączyli się bowiem z czarnogórcami i z pomo
cą floty ruskiej walczyli z szczęściem przeciw 20,000 armji 
francuzkiej, usiłującej obsadzić Bocthię. Dopiero po po
koju tylżyckim udało się Francji zająć Bocćhię, stosunki 
atoli między Piotrem 1 a francuzami były mocno n a 
prężone. Po  porażce doznanej przez Napoleona w Ro- 
gj j ( wyparł Piotr, z polecenia  ̂ komendanta floty angiel
skiej pod Lissą, francuzów z Bocchji, a jenera ł francuz- 
ki Gauthier widział się ograniczonym łi na Cattaro. 
D nia  8 stycznia 1814 kapitulował Gauthier, a dnia 14 
tegoż miesiąca obsadziła Austrja Cattaro.

Odtąd nie mógł P io tr  większej przedsiębrać wojny, 
a ostatek lat panowania jego  wypełniają graniczne u- 
tarczki z turkami. U m arł 30 października 1830 1-oku, 
licząc lat 81. Ważniejsze niż zwycięztwa pozostawił 
władyka po sobie pamiątki, a są niemi: kodeks ogło
szony roku 1796 i firinan Wysokiej Porty, w którym 
sułtan mówi wyraźnie, że „czarnogórcy pic byli nigdy 
poddanymi Wysokiej Po rty ,  winui być przeto przyja
źnie traktowani na naszych granicach.

Po  nitn wybrano duchownym i świeckim naczelni
kiem kra ju  synowca jego, znanego w historji pod na
zwą Piotra I I .  Był on nic tylko dzielnym władcą, 
lecz także mężem wielce ukształconym, posiadającym 
sławę poety. W  Cetynji założył drukarnię. Śmiało 
rzec można, że za jego rządów poczęła cywilizacja 
wszelkiemi porami wciskać się do Czarnogórza, nęka
nego dotychczas nieustannemi walkami i skazanego na 
ciągłe ścieranie się z wrogami. P io tr  I I  nadał C zar
nogórzu stałą organizację, UstiUlOwil SGUttt złożony 
z naczelników, wyznaczył na każdą nahję kapitana,

nowinie  P io tra  I I  nie było wolnem od szczęku oręża. 
J u ż  r. 1832 pokusił się wielki wezyr o zawojowanie 
Czarnogórza, przeciw któremu wyruszył w 8,000 woj
ska; 600 jednakże czarnogórców powstrzymało zapędy 
zbyt gorącego  wielkiego wezyra, który z wyprawy tej 
sam zaledwie uszedł ż życiem. W trzy lata potem, 
poszedł w ślady wielkiego wezyra basza Skodaru , lecz 
równie nieszczęśliwie, a pokusy z r. 1840 skończyły 
się zupełną dla oięża tureckiego klęską. N apady  te 
skończyły się traktatem zawartym w Cattaro r. 1843, 
uznającym Grabowo jako  gran icę  i stanowiącym p ra 
wa międzynarodowe.

P iotr  U  zmarł r. 1851 i z nim skończyła się w ła 
dza świecka metropolitów.

Na ogólnem zebraniu ludowem, zwołanem na 1 sty
cznia 1852 r., postanowiono przywrócić na nowo świec
ką władzę księcia, i jako  takiego ob rano  24-letniego 
Daniela Petrowicza, z szczepu Niegosz. Daniel był 
bardzo energicznym i światłym mężem i zasłużył rze
czywiście ua zaufanie swojego ludu. W  pierwszym 
zaraz roku swoich.rządów musiał ciężką przejść walkę 
z Turcją, która wysłała przeciw niemu jednego z naj
dzielniejszych swoich dowódców, Omera-baszę ( ren e 
gata  serbskiego), na czele l ic z n e g o . i wyborowego 
wojska. Czcionki założonej przez P io tra  II  drukarn i, 
przetopionemi być musiały na kule. Po  ukończonej 
wojnie, Daniel oddał się pracom około organizacji 
wewnętrznej księztwa i zaczął reform y od poprawy 
konstytucji i kodeksu. P race  te  przerwał nowy na
pad (1858 r.) Hussein-Zerkes-baszy, k tóry  na czele 
16,000 doświadczonego wojska wkroczył do C zarnogó
rza- Decz dnia 18 maja armja ta została pod G raho- 
wem zupełnie pobitą; przeszło 8,000 trupa zaległo prze- 
siąkłe krwią pobojowisko. Daniel zginął d. 13 sierpnia 
roku i860 w Cattaro od ręki skrytobójczej.

Po  nim przeszły rządy Czarnogórza w ręce jego 
synowca Mikołaja, młodego, wykształconego, niezwy- 
kłemi przymiotami obdarzonego księcia. O n to po
wołał w kraju do życia nową organizację, ustalił są
downictwo, podniósł i uregulował finanse kraju, wspie
rał i wspiera oświatę krajową. Książę Mikołaj liczy 
obecnie łat 34 i wszystkie jego  myśli skierowane są 
ku materjaluemu i moralnemu podniesieniu kraju po 
wierzonego jego  pieczy.

* Piszą ze Lwowa, że próbowano niedawno na k o 
lei czerniowieckiej narząd do wyjmowania gwoździ,
któremi przymocowane są szyny do podkładów. Narząd 
ten jes t  wynalazku p. K aro la  Parzelskiego. Jes t  on 
bardzo prosty, wymaga siły jednego człowieka i pól 
minuty czasu, gdy zwykłym sposobem wyjmowanie 
gwoździa potrzebowało tysiąc funtów siły; nadto za
rząd ten nie psuje główek gwoździ. P .  Parze lsk i sta
ra się o patent swobody na swój wynalazek.

* Środki p n eciw  zarazie sybirskiej. Okazującą się 
opuchlinę przek łuw a się igłą lub szydłem, a jeśli od 
tego ukłucia człowiek lub zwierze nie czuje bólu, to 
znak niewątpliwy, iż opuchlina jest  zarazą sybirską 
W tedy  trzeba zrobić na opuchlinie głębokie rozcięcie 
i wlać w tako we gryzącego potażu lub koper wasu, lecz 
ponieważ podobne rzeczy znajdują się nie wszędzie i u 
nie wielu włościan, przeto w rozcięciu trzeba wypalać 
rozżarzonem żelazem wszelkie opuchłe mięso dopó
ty, dopóki człowiek lub zwierze zacznie uczawać ból 
od rozpalonego żelaza i objawiać ten ból drganiem i 
innemi objawami cierpienia. Środki takie zawsze oka
zywały się skutecznemi i powiększej części niszczyły 
zarazę sybirską.

Redaktor, M. Berg.

P H Z  E  W O D N I  K  W A R S Z  A  W S K I .

* Pobyt Thiersa W Genewie. Jour. de Genęce zam ie
ścił następne wiadomości o przyjęciu Thiersa w G en e 
wie: „Mimo życzenia Thiersa  co do zachowania inco
gnito, i aby. dzień i godzina jego  przyjazdu Stały się 
wiadomemi dopiero w ostatnich chwilach, oczekiwało 
go na stacji około czterysta osób. Przyjęto go głoś- 
nem i powitaniami i okrzykami: „Niech żyje Thiers! 
Niech żyje były prezydent rzeezypospolitej francuzkiej!1* 
które  towarzyszyły mu do samego hotelu Beau Riva- 
ge. Tam  najęty był lokal dla znakomitej rodziny, j a 
dącej z zagranicy, cez dalszych objaśnień, lecz były 
pręzydent wkrótce poznany został. Thiersowi towarzy
szą: pani Thiers, panna D osne i Barthelemy St. Hilaire. 
Thiers przyjmował tegoż samego dnia kilka wizyt 
prywatnych. W ieczorem ogród hotelowy został uilumino- 
wauy; krzyż związkowy gorzał przed oknami byłego 
prezydenta i g ra ła  francuzka muzyka na instrumentach 
dętych. Podtenezas wprowadzoną została do niego depu- 
tacja od gm iny francuzkiej. P. Hiller, w imieniu swych 
k o leg o ^  .wyrzekł do niego kilka dobrze obmyślanych

W arszawa 
dnia 10 (22) września.
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W i d o w i s k a
W IELKI TEATR. —  Hziś, we środę, opera w 5-u  aktach, 

Żydów ka. — Początek o g id iin ie  7 l/ j .  —  J u tro , we czwartek, 
balet M elU Zyna.—  Wczoraj, było osób 4 18.

T E A T R  LETNI W OGRODZIE SASKIM. — D ziś ,  we środę, 
komedja w 4 aktach, N ie to p e r z e ,—  Początek o godiinie 7 1/ , . —  
Jutro, we czwartek, komedja C zarne d j a b ły .  — Wczoraj, było 
osób 3 5 7,

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ 
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 1 0 -ej rano do godzi
ny. 6-ej po południu, w gmachu obok kościoła ew. Anny. — W ej
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

W SALI RESURSY O B Y W A TEL SK IEJ. —  Jutro, we 
czwartek, o godzinie 8 wieczorem, dany będzie KoDCOrt panny 
Donadio pod dyrekcją p. F. Strakosch, z towarzyszeniem k i- 
merwirtuozów Jego  Królewskiej Mości Króla Hollandji p. Benoit 
Hollander (skrzypka) i p. Józefa Hollmann (w iolonczelisty).—  
Biletów nabyć można w księgarni p. Sennewalda przy ulicy Mio
dow ej.— Cena miejsc: pierwsze dwu rzędy krzeseł po rsr. 3 i kop. 
5 na ubogich, 8 -c i, 4 , 5 , 6 i 7 rzędy krzeseł po sr. 2 i kop. 
5 na ubogich, 8-y , 9, 10 , 11, 12 , oraz z obu stron estrady po 
rs. 1 kop. 5 0 i kop, 5 ną ubogich; m iejsce nienumerowane po 
rsr. 1.

W SALI W ARSZAW SK IEG O  T O W A R YTSTW A DOBRO
CZYNNOŚCI (na Krakowskiem Przedm ieściu).— JJziś, we środę,

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

. w
Przyjm ow anie oborych
stpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choriby zew nętrzne— Dr S ta n k ie to ic z .
Chóróby wewnętrzne— Dr Obrębski.

POC IĄG I n a  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H .
W arszaw sko-Petersburgska.

U gchoJzą (: Pragi).
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 2 3 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 11 minut 8 wieczór.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 7 min. 5 S wieczorem i o 

godz. 4 min. 8 rano.
W arszaw sko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 8 ) o godz. 7 min. 20  rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 15 rano.
P ociąg osobowy (klasy 1, 2 i 3), o godz. 10 wieczorem.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 6 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Ho Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskiua 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowymi o godz. 1 1 min. 1 5 
z rana i o godz. 10 wieczorem.

Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 8 min. 2 0 wieczorom.
Osobowy (4  klasy) o godz. « min. 2 0 po południu.
Osobowy (8 klasy), o godz. 7 min. 30 z rana.
Miejscowy (z Petrokowa) o gouz. 10 z rana.

W arszaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszaicy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 15 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 3 5 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 

po poł adniu (tylko do W łocławska).
Przychodzą do Warszaiby:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 10 min. 16 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 z runa.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 9 min. 42 wie- 
ozorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 8 klasa) o godz. 7 min., 10 
z rana. " • . a

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 min. 8 po południa.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 miu. 5 8 z rana; o 

godz. 10 min. 4 6 wieczorem; i o godz. 2 min. 6 popołudnia.

* W dniu 9 q (2 1 )  bież. mies. i r., chorych w Srniu cywil
nych szpitalach: przybyło 50 , wyzdrowiało 4 2 , umarło 5 , po-
zostało 14 2 4 (mężczyzn 6 6 5 , kobiet 759  ), z nich w szpitalu
starozakounycb mężczyzn 104 ,  kobiet 113.

P rzyjechał:— Jenera ł-m ajor Nilson, z  Radomia. 
Wyjechali*.—Jenera ł- le jtnant Swieozyn 1-y, i jenerał- 

major ł.eontjew, za granicę; — jenerał-majorowić: Hahn 
i Kosiński, do St. Pe tersburga .

l b T  p r z y łą c z ó n a  ż o sta -

dobrze uczutych i dobrze wypowiedzianych słów, do- {» ju tro ,™  czwartek, przybyły z Ameryki magik Dawenport-Ftr •
nandini będzie miał zaszczyt dać D w a  f a n t a s t y C M O - m a g i C Z n e  1 
l i t e r a c k i e  przedstaw ienia, bez wszelkich aparatów, przy zu
pełnie odkrytym stole, w 3-eh oddziałach, p. t.: „Djabeł na We
selu”,—-przyczem artystś dramatyczny teatru Charkowskiego Z . J.

tyczących wspomnień j a k i e ' zawsze budż.ć się będą w 
sercach prawdziwych patrjotów przy imieniu znakomi
tego człowieka, który uczynił wszystko, aby nie do
puścić kraju do nieszczęścia wojny, a następnie u- 
czynił wszystko, aby złagodzić jej okropności i 

Naprawie zrządzone przez nią klęski. Na przekór 
tym, którzy starali się usunąć Thiersa  od zarządu 
k ra jem , iinie jego  pozostanie nierozdzielnie złączo- 
nem z oswobodzeniem teritorium a wdzięczność fran
cuzów dla niego zachowaną będzie na zawsze. K ró 
tką odpowiedź Thiersa można nazwać raczej roz
mową przyjacielską, aniżeli mową urzędową. Dzię
kował on deputacji. W ic, że uczucia wynurzone 
przez nią, podzielane są przez większość francuzów; 
leęz sprawa, która ma być trwałą, potrzebuje czasu 
i nie robi się odrazu. W ady są wszędzie, a należy 
pami\tać> o teni, aby nie wpadać w rozpacz. W y sami, 
panowie, mieszkacie w Szwajcar)!, rzekł on, w kraju 
swobodnym i republikańskim, który już przywykł do 
swobody i zwyczajów republikańskich; widzicie jednak, 
że i u nich bywają przewroty, które wszakże nie 
budzą poważnej obawy w nikim. Potrzeba nam cza
su, aby być takimi; przy pomocy cierpliwości i roz
tropności osiągniemy to. Nie zapominajmy panowie, 
że Szwajoarję kochają we Francji;  irnie jej stało się 
popularnem za owe usługi, jak ie  nam zawsze okazy
wała w nieszczęściu, a są to takie wspomnienia, które 
nie wygasną. Ni turalnie nazwa rzeezypospolitej szwaj
carskiej zdolną jest natchnąć, z powodu samej formy 
teraźniejszego rządu we Francji, spółczueie, jakie  może 
być znalazłaby także w innym czasie, ale powinniśmy 
spokojnie spoglądać nap rzód .” Powiedziawszy jeszcze 
słów kilka, Thiers prosił gości usiąść; rozmowa, doty
cząca niektórych epizodów przejścia żołnierzy francuz- 
kich do SzWajcarji była prosta, ożywiona i serdeczna. 
Kiedy prezes deputacji wstał, dająo przez to znak, ze 
pora się oddalić, Thiers żegnając się, uścisnął dłonie 
nieznanych gości, tak  ja k  przy powitaniu się z nimi. 
Wkrótce potem rozległy się dźwięki muzyki dętej i 
okrzyki stojącego przed hotelem tłumu; kilkakrotnie 
głośne „niech żyje” znakomitemu gościowi Genewy, 
wstrząsało powietrze.

i T 1 «
* Journal dc St. Petersbourg z 30 sierpnia ( I I -g o

Hurtowa składowa

Cena okowity dnia 9 (21) września.
(7 8 ° /0 z akcyzą 7 kop, od °/0)
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Wiedeń . . . .

Połonski przedeklarauje i odśpiewa komiczne i  humorystyczne 
kuplety tegoeżesnych pisarzy. — Początek o godzinie 7 lj i  wie
czorem.

ELDORADO (przy ulicy Długiej N . 5 8 6 ) . — T ow arzystw o  
aKtystÓW dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapezy.—  
D z iś ,  we środę, ua benefis pani Józefy Sochaczewskiej, — kom e
dja Nie ma mgża w  domu; -  opera komiczna Lekka kaw ale-
r ja .  -  Początek o godzinie 7-ej wieczorem.

ALliAM BUA (przy ulicy Miodowej). —Tow arzystw o arty 
stów  dram atycznych pod dyrekcją Juljana Grabińskiego. —  
D z iś ,  we środę, komedja Pafnucy i NaiCyZJ — operetka Liska 
i Frycek;— ó •ty akt tragedji Zbójcy; — komedjo-operu Nocleg  
w Apeninach; — obraz Rinaldo-Rinaldini. —  Początek o godzi
nie 7 -ej wieczorem.

W H OTELU EUROPEJSK IM  (Nr. 8 3 na 1-m piętrze).—  
P z i ś ,  we Środę, i dni następnych, do 16 (2 8 ) września r. b , 
od godziny 11 do do 1 po południu i od 4 do 7 wieczorem.
przedstawiać się będzie godny w idzenia T atuow any c z ło 
w iek  Jerzy K onstantinos Z Albanji. — Cena wojścia: dla osób
dorosłych rs. | ,  dla dzieci kop. 50 .

P r z y j m o w a n i e  c h o r y  c i i .  
Profesorowie W arszaw skiego U niw ersytetu , w  prow adzo
nych przez siebie klinikach, udzielają, chorym przycho- 
duirn pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- / 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  (
W chorobach chirurgiezuych, wo wtorki i piątki! 

od godziny 9 do 11 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą - > 
t k a J e z u s .  )

W chorobuch wewnętrznych, codziennie od go
dziny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we
nerycznej natury, w piątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- 
uerycznej nniury, we wtorki od 1 1 do 12, w 
s z p i t a l u  S - c o  Ł a z a r z a .

W chorobach ócz iyoh, w niedzielę, poniedzial- \ 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do (

300 Uran.
’> i,
150 Z. W.

>, t,
100 Rsr.

10 d.
2 m.

,, . . . 8 d.
P e t e r s b u r g ................................3 m.

,,  ■ ■ • ■*. - ,  • ^  "Yis.ta , ,  ,,
Akcje i  Obligacje Kolei Zelamych. 

A kcjo G łów nego lo w arzy siw a  K osyjskie-o
d ró g  że lazn y ch  ksr. 1 2 5 ...........................

O b lig a c je  G łów . T o w . K os. ó róg  że lazn y c h  
po fran k ó w  2 ,0 0 0  z a l s .  100 . . .  .

A k c je  d ro g i ż e laz n e j W a r s z .- W ie J .  za  sz tu k ę  
O b ligac jo  d ro g i żoluz. W a r s - .-W ie I .  po  500 fr . 
O b lig ac je  d ro g i ie la z .  W a rsz .-W io d . po  100

ta la ró w  za s z t u k ę ........................................
A k c je  d ro g i ż e la z n e j W arsz .-H y .lg . z i  rs . 100 
A kcje

104
104

7
7

87
87
97
98

U0

60
60

10)
108

33
34 
74

»»'/»10
35 98

30
30

31

5
10

(0 100 —

-  -  158  76

75

118

Profesor
GirsZtout.

P r o fe s o r
Kosiilski.

Profesor
Ijc im b l.

Profesor
Trautvetter.

2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 
w s z p i t a l u  8 - J  o D a c h a .

do 1,
D o c e n t

Wolfring.

po  5 0 0  rs
A k c je  d ro g i ż e laz n e j W a rsa .-T e ro s p . za  rs. I >>i

» „ oiałe szc. —
O b lig a c je  d ro g i io la z .  W a r s z .- T e re ip o ls k ie j  . __
A k c je  d ro g i ż e laz n e j la h r .  Ł ó d z k ie j rs . 100 101 
A k c je  b a n k u  h a r.d l. w W a rsz tw ie  oo 250  rs . 284 
A k c jo  b a n k u  d y sk o n to w eg o  w W arsz a w ie

za  sz tu k ę  rs . 250  ........................................
A k c je  b a n k u  h au d low ogo  w L o d z i po  250  ps.
A k c je  W arsz . T o w a rz . U b ezp . od  o g n ia  za

sz tu k ę  z w p ła tą  r s r .  1 2 3 ....................................—
A k c je  T o w a rz . Ł a z ie n ek  i Ł uzu i rs . ICO . . __
A k c je  W arsz . T o w a r ,  fa b ry k  c u k ru  za  rs . 500  6 1 0
A k c je  T o w . fa b . c u k ru  i ra tlii. L eo n ó w  rs . 250

, ,  „  „  Jó ze fó w  rs. 150  32 0
A k c je  D o b rz e liń sk ieg o  T o w . fa b . c u k ru  rs . 500  —
A k c je  T o w . p rzom . s a k i .  ;o§ch. i g ó rn . L i lp o p ,

R a u  i L O w enstain  w W arsz . z a  rs . 1000 —
P a p tery  P ubliczne  (b e z  w a rto śc i k u p o n ó w ).

O blig i S k a rb u  za  rs . 100 . . . . . .  . —
„  „  m a ła  s z tu k i —

O b lig ac je  cząs tk o w e  z 1835 z ip . 500  aa  sz tu k ę  -A
C erty fika ty  B a n k u  u a  O b iig . c z ą s tk .  lit.  A .

po z ip . 30 0  s z tu k ę .............................................  —
L it. B . po  z ip . 200 za  sz tu k ę  b ezu p o tiu  . , _
D ow ody  K om isji C o n tr , L ik w . za  rs . K io . —
L is ty  Z a s ta w n e  H I  O k r ,  S . I .  z a  rs . 100 d . szt.

„  „  „  m a ta  sztu .
L isty  Z a s taw n e  1U  O k r .  S . I I .  z a  rs. 100 d . sz t. —

„  „  „  m a łe  s z tu .1) .  -
L is ty  Z a s taw n e  now o z r. 1369 za  rs . 100 d . sz. *) 9 )

• t  
90 
89

75
78

117

10O
289

30
76

50 — _

l» i- J
— 625

— 8:8 -

95  80 36 60

5°/

sędziów i żttflljaMUW, 1 lioriuow iu gw ard ję  przyboczną I września) donosi o zgonie Feliksa Ronconf
  p c r ja n ik ó  w . -  VV>doH<i ..u, u t r iy m .i i i i i  n o w ej o r g ii- I  Ś p iew ak u  w ło s k ie g o . P o z o s t a w i ł  o n  J*o 30 in'o
Jjizacji n ie  p r z e c h o d z iły  r o c z n ie  1 0 ,0 0 0  re. L e c z  i pu - J  k ilk u  oórek ,

uiiz 11 -
i, a ły n u  /  cno, 
O w d o w ę  I I VVe W t ó r  

/  ladaieta.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W< j 

ście przez drawi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.

O r/otcsJci oodaionttio od t O do 1 1 godmlny runo. 
^ h o ro h y  organów  tnoczo-płoio wy oh .* 

fcorici, cz w artki i aoboty od 11 do J g»>dxiay prxod  pQ-

rnałe  sz tu  
L iaty  Z a s ta w n e  a iia s t*  W arsŁ u wy s )

„ „  „ II S e rju
5% Listy Z astaw ne m iasta L u tL i 4) . . * —
L isty  L ikw idacyjne za  rs . 1 0 0  * ) ....................................82

„  „  „  m a łe  s z tu k i . . a a
5 p o ży cz k a  ro s y js k a  S tig litz a  z 1454 z a  rs . 100 —>
B ile ty  B a n k u  G es. R o s. z r. 1860 za  rs . 100 . 13a

»» , ,  », 1861 ,,  .  100
i, ,, i» 1869 , s . 9 9

M eta lik i L u to w e  za  rs . 100 . . . . . .  —
„  S ierp r.i jw e  za  r s .  10(1 . . . . .  —

Rosyjska pożyczka prem . z 1264 rs . 100 . . 233
z  > „ d i t t o  o s tę p i e  w an e
,  „ „ 1866 rs. 100 . . .  927
m Ą B ditto ostęplow anu —

i%  L is ty  dastaw ne R o s y j s k i e ........................  -...

65
65

65

30
20

75

93
93 
89 
89

82
81

99
94 
98

35
25
70
35

20

75

— 280 —

— 224 _

-- Io5 —

/

' )  W arto ść  k u p o n u  b ieżącego  od  L is tó w  A astaw nyon  rs  1 .
*) W arto ść  k u p o n u  o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h  B ow joh  rs . 1 k, *5
») W a r to ść  k u p o n u  L is tu  Z a s taw n eg o  m. W arszaw y  r*. 2 k 3 7 ') , ,  
*) W a r to ść  k u p o n u  L is tu  Z a s ta w n eg o  in Ł o d z i rs . I k. 9 7 * / , ,
•1 W a r to ść  k u p o n u  od  L is tó w  L ik w id acy jn y c h  rs .  I * * ‘/z
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N. D . 5963. 
rzystwą

cic ie li n ieruchom ości w m ieście K oń sk u .O gu  
Kon ńskim  pod Nr. poi. 132 p o łożonej, o tw o
rzy ły  ̂ się spadki, do regulacji któryfch w S ą 
d zie  tutejszym  termin pud prekluzją na .dzień  

\ 26 M arca (7 K w ietnia) 1876 roku, wyzna- 
! czam

Końąk dnia 28 Sierpn a (9 W rześnia) 1875 r. 
' F ilip sk i.

D yrekcja Szczegółowa Towa- 
Kredytowego Ziemskiego 
w Suwałkach. ; -c3 L V  

Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy- N. D. 5 9 i9 .  P isarz t^ądu Pokoju
dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy- ' w Solcu.
mienione, żądaną jest pożyczka dodatkowa j ^  powodu śm ierci , w łaścicieli n ieruchom o- 
która ma obciążać pierwszą ich  hypotekę: ; ści w osad zie L ip sko  powiepie I łieć k im  po-

1. LoUra Module, w powiecie Snwatkskim, ; ( 0 £0nycb. 
pożyczka dawna rs. 14,800, żądana rs. 5,500. j i )  Ieka. Chaim ow .pza-BufSztyn w łaścicie-

2. D obra Dom beln, w powiecie Sęjneńskim, - ia ( }omu m urowanegó # ? v a ie j  N r 6 §  ą.pbec- 
18,S to , żądana rs. 1^2,000. j n-g g j j domu drewnianego Nr. 70 oznaęzo-

nych. n a ip o l. j SD9 
2 ) M acieja Krężclje,wsk ego w łaściciela  d j : 

mu z apteką  z zabudow aniam i oraz gruntów

pożyczka dawna rs.
3. Dobra M ikłnsiany, w powiecie Katwaryj- 

skim, pożyczka,żądana rsr. 2,950. t
Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po

wyższej wysokości dóbr tu yrymicpionycb, czy-
X -— nanA» Cf n»,', IIO s Ali U/lIl P/17.

cie: domu drew nianego -pod Nr. 9 wraz z z a 
budowaniam i podwórzowem i i placem  na k tó
rym te zabudowania s t o j ą , przy ulicach S zk o l
nej i W iskitsk iąj, w ,m ieście  M szczonow ie  
.położonego.

Zawiadam ia Interesentów , że regulacja nie- 
ruchopiości tej w ,dniu 3 i i 5 )  Gru inia 1875 r. 
w Sądzie tutejszym  odbędzie s ię  i zarazem  
w zyw a aby w term inie tym  staw ili s ię  i dowo- 
dv w łasn ości uspraw ied liw iające przedstaw i- 
*lf. N iezg ła sża ją cy  się  ple gną skutkom  pre- 
kluzji art. 154d 160' ptaiw i byp. z r. 18 )8  
w skazanej. W razie ząś m e s t fw e n ia  się  
w łaściciela) ten na żądanie któregokolw iek  
z  in teresantów , skazany zostan ie  na karę 
rs. 7 kop . 5 0 'i stosow nie do art. 151 t, p. 
traci w szelk ie' dobrodziejstw a prawa w zg lę
dem  ąwych w ierzycie li. '

B łon ie  d. Sl Sierpnia 12 W rześn ia) !87o r. 
za Podsędka E  Szatkow ski.

dawniej Nr. pól. 2(19 a o b e ę u ie  J3 ozoaczo-
nione być mogą przez Stowarzyszonych, roz- neg0j o g ła sz a  postępow ań e spadkow e, a do 
trząsane będą jeżeli nadesłane zostaną do Dy- ! uregulow ani* spadku wyznaczam  term in pód 
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5-iu lub do D y -■! prelcluzją, w mojej kaucelarjb; U.iSąiLie^Bo,- 
rekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 ch jkoju na. d. 3% 5) M arca 1876 r. godzinę 9 
cząc od daty niniejszego ogłoszenia. j z rana. , ‘ . .n  . .

« !  Suwałki d. I (1 3 ) W rześnia 1875 r. | S o lec  d. 28 8 i*rpu;a\?i jW fżeŚąją) 1§7§,rf
za Prezesa, Traatsolt. , R ogozińsk i,

za Pisarza W. Szaciński. __1.... ■ u l i- , y:..‘ź—

N. D . 5446. Sąd Poprawczy w Petrokowie, 
ogłasza niniejszym że I>aniel Fulde lat 60 ma
jący starszy felczer z miusta Pabianic Pow iatu  
Laskiego, gubernjj Petrokowskiej, wyrokiem  
prawomocnym, Sądu A pelacyjnego Królestwa  
Polskiego z d. 14 ( 2 $ / Liitegtr r. b., za n ied o
zwolone i błędne leczen ie z A rt. 576, 133 K. 
i \ .  na osadzenie w areszcie przez miesięcy trzy 
( 3 ) z oddanie® p o i  dw.uiettii dozór pqlicyjuy.

Petroków d. 9 (21) Sierpnia 1875 r..

~  O T  W  A  K a n ^ P  A L K O  V V E . 

O T K P U T I E  H A C J I  & A C 'I 'B 'L .

N. D . 3 3 2 8 , p isarz Sądu Pokoju
w Grójcach, _______

Z powodu nastąpionej w d .  6 Sierpnia 1873 
śmierci Chuima Uszera Rozeuman właśoitóe- 

la domu w mieście po^vdatowem Grójcaoł*- pod 
Nr. 108 położonego, [toczy, się postępowanie

padkowe do nkoóczei 
termin w Kanejefarji tt

N. D . 2649, W  dniu 22 Maja (3  Czerwca 
1843 r. zmarł X . yvjncettty Macharski P io  
boszcz parafji K iełczyna, po nim otworzył się 
spadek złożony z kwoty rs. 23 kop. 44 w Ban
tu  Polskim deponowanej. D o tego spadku 
nikt n iezgłosił się i Skarb zamierzył objąć go 
w posiadąnie; ,dla tego na zasadzie P ostano
wienia b. Kudy Administracyjnej z d. 30 S ty 
cznia (11 Lutego) 1842 ,r., wzywam wszystkich  
interesowanych, iżby w c ią g u  6 miesięcy od 
daty podania tego obwieszczenia do Dżienm  
ków Warszawskiego i Guberm alnego ; Radom 
skiego prawa swojfi do pomicmouego spadku 
udowodnili.

Radom d. 15 (27) Marca 1875 r. 
i .  Stańko wski, Obr. Brok.

(2 8 ) Grudnia r. b. pod prekluzją.
Grójce d,'t9 (21) Czerwca .8 7 5  r.

Józef Borowski.
.-if )  . .inu . u j  i ------------------------ u m ą

N . JJ. 3 3 j9 .  P isarz Sądu Pokoju  
u> Gtójoach.

Z  powodu nastąpioniej w roku 1864 śmierci 
K saw erego Siejknowskiego w łaściciela doinu 

m ieście Górze powiecie G órnoiK alwiryj- 
sjrim pod Nr. 18 położonego, toczy się p ostę
powanie spadkowe, do ukończenia ktoreg i w y
znacza się termin w kaueelarji tegoż Bisarza 
na d. 15 (Ż7) Grudnia r. b. po i prekluzją. 

Giujee dl 7 (19) Czerwca 1875 r.
J ozef Borowski.

N. O 5 9 1 6 . Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w K aliszu .

Po  śmierci: . ,  ,
1. Abrahama Nkowron co. do współwłasnoś 

Ciaumtjt) rs. 6100 i b. rs. 6000  pod N r, ,13 Y 
dziale IV  wykazu cióbr Csjecza z órgu K opiń
skiego, z rygorem pod Nr. 45 działu III .

2 Alberta T obiaseili co do prawa sześcio le
tniej dzierżawy dóbr Sędów A U . w o-gu Wart- 
skiui położonych, z pod • r. lo  jiziału III 1 su 
my rs. 3900  z pop *r.jji dzj^jf łV  tamże
be^pieczonej . .

i  Józefa itałuskowskicgo wierzyciela sumy 
rs lo o o  pod N. 19 w oziale IV  wykazu na do- 
braeii (Jazczeklin, z o gu Kaliskiego zahypote-
kowanej, bezpieczeństwo swe na kapitale z pod 
błr. 9 teg o i działu, na wspomuionych dobrach 
mieszczącym się rozciągającej, otworzyły 
spadki do uregulowania których, termin 
dzień 20 Marca U  Kwiptinaj 1876 r. w inojęj 
Kaueelarji w Kaliszu wyznaczam.

Kalisz d, 4 (.16) vVrzesnia 1875 r.
Zenon Łopuski.

iu którego wyznacza się 
goż Pisarza na dzień 16

dżin ie  10 ś  łrłrna w domu A dm inistracji P o
grzebow ej, zn iszczop e E ffek ta  Pogrzebowe, 
a m ianowicie: karaw any, w ozy, dekoracje 
z karawanów, deki na konie, garderoba ża
łobna, chem ontą, szory i t.p przedm iota, ?ą 
gotow e zaraz p ła c ić  s ię  m ające pieniądzb.

A. ^ ie iiy sk i, iNadzorea E ffek tó  w P ogrz.

Cywilnego

N . D.

H . D. 5 9 5 0 . Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Kaliszu. , i i

Po śmierci: 1) G otloba Bedner, w łaścicie  
la  tnernchom ości w  osad zie Tyńcu pod K ali 
arem Nr. 20 oznaczonej, 3 , A polinarego M ł 
kow skiego w ierzycie la  eWikcji śap isaurj na 
dobrach Tokary w U kręgu S ądow jm  Vv art- 
skim  p o łożon ych  w d z ia ie  IV  pod Nr. 37 
wyk hyp. 3 ) n ojciecha M igu a lss ego w jas 
c i c i e l a  dóbr Jadam ki i M aciszćw ice, d o ^ W  
r łc h  p zy łączon o  dwie w łuki gruntu ż dóbr 
t io jc ie  W elk icb , w O a ręg u -tą d o w y m ó ) art^ 
skim  ńołożoaych , otw orzyły  s ię  Spadki, (Ib 
regulacji których oznaczam  term in na dzień  
18 (30) Marca 1876 roku. god zin ę  10-tą  z ra
na w mój kancebarji.
K alisz dnia 26 S ierpn ia  i7 W rześnia) l s p  r.

T eodor K u szk ow sk i.

954.' P isa  z  S ą d u ‘P oko ju  
w M ławie.

P o śmierci:
1. Edw arda B orow skiego w łaściciela:
a) domów i innych nieruchom ości Nr. 232 

oznaczonych  w m ieście powiatow em  M ław ie  
położonych , i

b) domu z ogrodem  również w terr.,torjum  
m. M ławy pod N. 253 położonego .

‘i  W utka Marka M ław sk iew iczayel Mław
sk iego w łaśc ic ie la  różnych nieruchom ości, a 
m ianowicie:

a) domu z p lacem  na przedm ieściu  m iasta  
MłaWy Zabrody zwunem Nr. 5 om ączop ego  
o b> w iatraka na tem że przedm ieściu  Zabró* 
dy, z  p łaceni pod N , ó, i

d) domu olearptą zw anego rów nież N. 5 
oznaczon ego  na poniienionem  przedm ieściu  
Zabrody p o łożon ego .

3 . L ew ka M arymonta w łaściciela  nieru
chom ości w m ieście  M ław ie przy rynku 
pod N. 23 położonych  z  prawam i co Ao  
w spólnego muru.

4 . Szym ona Lejb W yszyńskiego w spółw ła
śc ic ie la  nieruchom ości w m iesc e M ławie 
przy ulicy w arszaw skiej pod N. 137 sytuow a
nych.

O tw orzyły s ię  spadki, dp uregulo,w|tnia 
których  i zam knięcia postępow ania spadko  
wego, term in na dzień  1 ‘(’li?/ K w ietn ia  r. p 
1876 w są d z ie  tutejszym  w yznaczyłem .

M ław a d. 22 Sierpnia (3  W rześ.) T8j7ó r 
W. Czerw iński, P isarz.

- N. D . 6777. W ójt I Ggm ny Sokołowo.
. G ubernia P łocka , P o w ia la t litjp iń sk i.

Zaw iadam ia niniejszym  oukcesozuw  po s 
p. B łażeju  Zawadzkim  zm arłym  w w si K lo
now ie gminy Sokołow o, ażep y  w przecijiąu  
6-iu m iesięcy liczą c  ód daty Uzisiej.szej sta  
wili s .ę  w U rzędzie W ójta w Zbojuie wraz z 
dowodami piśm iennem i, ktąrym oy udowo
dnić mogli iż są . uajbiiższyym i śukcesijiijt- 
mi zm arłego pód prekluzją, w razie  n iesta  
w ienia się  w term inie oznaczonym . Po ś , p

marłym Zawadzkim  pozostała  osada sk ła d a 
jąca się  z 3 ch morgow i.eO prętów  ziem i, i 
p ół dom u m ieszkalnego.

Sokołow o d 18 (30) Sierpnia 1 (75  r.
Vi ójt, Trem bińśki.

N- D. 5819.' Z<uz|d Intendfentury 
Warszawskiego Osrggu Wojeanego

Nlńiejszeoi podaje ćlo wi&ćlOiuości piiblióżne^ 
ża w d. ji,9 Wrześuia (11 Raźdaiernika) 1875 
r. odbywać się będzie publiczna licytacja g ło 
śna w sali posiedzeń Zarządu Intendentttry* 
poczynając w i godziny W* * rana, f i  a  |lf*® C *
m i e l e n i e  ż y t a  w p n y s i ł y m  1 M B
r o U i i d l a  m a g a z y n ó w  «  
g e u r t f i e u  § k u  d o  I^ O O O  c a e t i v i e f - *  
t i ,  w  U r z e ^ c i u  L i t e w s k i m  Bo* 
1 *1 ,0 0 0  m e t . ,  B I w a n g r ó d a e  U o  
6,000 c z e t w i e r t i .

Licytacja odbędzie się ostateczna, bez prze
targu, » dopuszczeniem składania dekLaracji 
oUęiifi^iych opifięsętowauych, które powinny; 
tfyc zftjzone lub nńddsDane do bióra licytacyj-t 
nego z dołączeniem do nich świadectw o sta-i 
nie konkureuta, o raz kaucji w stosunku piątej 
części suuiy licytacyjnej, przed godziną i 1 z 
raiia, dma do licytacji naziiaozpuego; dpkiara 
cje zaś otrzymane po godzinie 1 1, uważane bę- 
ilą za niebyłe. Równićż podania o przypusz
czenie konkurentów do licytacji głośnej po
winny być przedstawione w powyższym termi-
nie. ■ ' i , Git - Abąw ■ ' |

Jeżeli ceny zaoliarowaue na licytacji, ok a
żą się korzystne dla akaibu, to po zatwier
dzeniu przedsiębiorstwa przez; Radę Okręgową 
lu|> Radę W pj^uą^ zawarte będą kontrakty z 
przedsiębiorcami: obecnym i,w 14 dniowym ter
minie, a z nieobecnymi w ciągu 21 dni po za 
wiadomieniu ich o zatwierdzeniu licytacji.

.Przedsiębiorcy którzy nie zawrą kontraktów 
W pow yżej o/.liaczonym terminie podlegną wcią
gnięciu od nięh całkowitych kosjztóWi wypły* 
wających z niedotrzymania warunków 
sunku kaucji przez nich złożonych na 
pieczwiie wykonania .przeusiębidpstiwAw

Szczegółow e warunki na których . powinno 
odbyć się prsipm^ljppit* żytą, mogą być.przeglą
dane codziennie w biórze Zarządu iutcndciHU- 
i '̂^Mrak'u Nadzorców magazynów żywności W 
Nowogeorgiewsku, Brześciu-Litewskiih i Iwan- 
gorodzie.

^aczeluik W ydziału  ...............
p. o.'Starszego Naczelnika Stołu . . . . .

—— ——
N- D. 5861- Komitet Czasowego

Wigzieuia Wojskowego w Warszawie.
Niuiejszem podaje do wiadomości publicznej 

że w li. 22 Września r. b. odbęuzie się publicz
na lic y tu ją  o^(a,teez(ia, ma sprzedaż zu^J’tego  
materjału drzewnego, pozostałego z ro.zebra- 
iiych zabudowań byłych koszar Wołyńskich' i 
złożonego W tutejszym dziedzińcu Warszawt 
skjego .Wjigziąiiia Wojskowego

NJ D . 59 l9 . P isai'z Trybunału 
to W arszawie.

Stosow nie do art. 082 K. 1’. S. wiadomo 
czyn i, iż  na żądanie Ludw ika H iidt obywate-' 

Ja,; w W ą r^ a w .e  ,ppd N r. 658 za u jie^ k a łeg o , 
a zam ieszkan ie prawne do tego in teresu  i  ca
łe g o  p ostęp ow an ia  subhastacyjnege u T e o 
dora L ą c « ie g o  Obrońcy p i$ y  ^anp.ęie^ ,V 
W krsżawle pod Nr.'17«9a zam ieszk ałego , o- 

•braneanającego, w poszukiw aniu sum y rs. 
20 ,000 z  prpcentem  5°/o °d  d. 3 (15) L is to 
pada r S U ’n , oraz kóśztóW ód M ajera Jung- 
hertz oby.wajteia właścicjóla: iu ieruchom ości 
w Wajrszatyie pod Nr. 1059 położon ej tam że  
zam iesżkiłfegó, protokółenl M ikołaja Magnń- 
sk iego  J^ppjoripka przy (V ybuualeL yw ilnym  
w W arszaw ie w d. 3 (15) L utego 1875 , roku  
sporządzonym , w drodze sądowej przym ń  
szouego w y iiła szczefiia  zajętą  i zaaresztow a
ną zo -ta ła , ,

J l i e i  i i c i i o m o s c

■rego .opiłacAiś1? lęzyuszi*., ido hłtarbK i-K ra.e  
stw a r o c z n  c na łj-ty Marcin rs 3, w cyrkuje  
p o i cyjuyitf TV11I/ J trozó lim sk im , w gmime' 
. -ngiat ratu a i , .w affizawy, , pojl ju n sd jifc ją  
Sądu Pokój u »V-łu"III w Warszawie p ołożo  
na, prąwtmi w łasności (lo ig zezw o w a u eg o  
dłużnika {da erą Juughertz ob yw atela  n a le 
żąca , za? w dzierżaw uem  posiadaniu H askla  
-V4 uiner zo s ta ją c a ,po szuk iw aną  w ierzytelno
ścią  hypotfeczpię ooc  ążona, ogojaejjpow i^rz- 
chai o k o tó  6510 ło k c i kw. p rźy b liiem ó  m»- 
ją«Ai" o l § !  inn * g i n ł  0 0 0 ,8 _  o l f s a s i q  J f l

. Na gruncie tei nieruchom ości są pastępęji^e  
liintJTOfB 1*1 -Ikaobuowiiurtt:

1. K am ienica m asiv m urowana na piwni
cach sk lep ionych , o p a r te r z e . j p ierw szem  
piętrze; blach* kryta sz eść  kóm iuow  muro- 
wapy.ch mająca. ,,

2. Oficyna masiv murpwana na sk lep ionych  
piw nicach, i trzypiętrow a, j)»d poldaćhem  
bjachą krytypi, aześć.kp in,up,w niurpwaflych 
m ająca. *

•ii. Komórka p o i pćłiiaokem  deskam i kry-

w stp 
v.abcz-

dobne różne przedniidta, w dl 18 (3 0 ) Wrześ- 
pia  187,5h;.,9 godzinie ;1o z nana na p lacu  tar
gowym Murąpów zwaqym w Warszawie, przez 
publiczna głośną iń plus licytację sprzedane 
będą. . , V : V. i

H . K ie1 liński.
"3 . 7)1 ' 5 9 19. Komornik przy  Trybunale 

. Cywilnym -w’. Warszawie.
Podaje do w iadom ośpi, publicznej, że w exe  

kucji Nądowej, prawhiij zajęte ruchomości jako 
to: łOżko machpniqvw, ikomioda i umywuluia je 
sionowa, lam pa metalowa i garnki żelazne, w 
d, 1 6 (2 8 )  Wrżośnia J$7&.r. o gódz. ¥ó Z rana 
na pln-u largo wy (u f}e lązuą ILawą zwanym w 
W arszawie, przez pub iuzuą głośną iu plus li- 
.cyitaojęisprzedańh będą. v a.-t * i -. u  t>i " ,

. ' ( - I  a i t is o  1 i - % ^ * |t^ . Łi7

N . V . 6 0 )4 . Trawaip »ajęt8  w exekudji S ą  
do w ej ruęhem ośę.i.jnkó to :  jneblę ma-cjionio- 
wó luśtrb i ł  1-ańiach złoconych; pejzarze ó- 
łpjuo inalvwaftt', lit. p., w duiu U  *23) W rześ  
nia  r. b. o godzinie 9 z rai u na targu zp Z ę-  
lażn ą  'hramą w W arszaw ie, a O godz. Iu  ż ra
pa, na g iu n cie  wsi G trębnsy w O zręgu Bkiń- 
skim , na mocy D ecezji Trybunału Cywil, w 
W arszaw ie, mobie inaction owe, jeBiouowe,' i 
sosnow e, lustra , zegar ścienny, p ow óz bryca, 
k u /i t. p., zas 12 (2 4 ) t m. o godzin ie V rauo, 
w Pradze przy iW arszawio ha ta rg a  g łó w 
nym: meijle j^ iq n o w e, lustro, z e g a r , , rądle, 
lanijfy, garderoba i t. p. o godz. •»•/* z raua 
ąa t ,r g u : Mapanow: m eble jesionow e, ser: 
wantka machon. rądle m iedziane, liclitarzę, 
n ioźilż ićr i i 'świeczniki m osiężne i t. p ., a o 
godz 10 z raua ua targu Oturanivw, meble je- 
siouow e, m achoniowe, r ą j le  m iedziane, ka 
p ot*  Syberynowa, lustro, żerandol, i t. p. 
przez publiczną licytację sp rzed ane będą.

A. JdpAotft, Komomik,
( .'.M -n -u żc  i-L '-L T— -------

{7,,Di. 5782.1 Prawnie zajęte objektn jako tq-' 
łańtuszok złoty, lichtarjo, łyżki, widelce i gar- 
nńsżek muły krbbhie próba 14-ta w Warsznwio 
na placu (argu publicznego zu Żelazną Bramą, 
w Uuiu'22 Września (4 l^ażdzicrnikaj 1875 r.
0 godziuie 1 l z raua, przez publfćżną' licyt cję 
sprzedane będą, ubjekta ,e pbejrzauą.liyć mygą 
w zamieszkaniu podpisanego przy ulicy S - u, 
Jerskiej i>«d Nr; 1768 w dniach 2( 14), li) (22)
1 18 (80). .Wrześnią r. b.’ zawsze o godzinie- 3 - ej 
z południa.

G. Zawadzki, Komornik.
........................przy 8ądzie Apelacyjnym.

go ilni 3 0  od daty ogłoszenia niniejszegn ;st i 
wił się we wtasoydnoirtei-esie przód S*dem td- 
te-j.szyW,. gdyż w rsyz e ąir  ̂ ciwuyai poetąpiprip
z riirn bćdzle według pr.iwa.

Kirktułic d .,6  i lk )  3ii*rpni.i 1875 ‘r.
 —— i— |---------— ----------  n —i

N. D . 6353. Sąd to lic ji Poprawczej w S ied l
cach. F-Ó*iajó‘ się' de Jiati lito śc i, że We wsi 
Bramką g,mi»y Kb czew p-,tą,Garftoiiiiś)ne:.o 
znajduje się'pod nadzór -m miejseowego Soł- 
tvsa koń 6 lat u.aiaoy, maści kaszfanowutej r. 
białą gwiaądką ąa łb ie , klóren ą a p jty  zosta ł 
przez osobę podejrzaną n-i jarmarku w osadzi.: 
Adamów d. :15v('21)  Kwiot i* 1875 r.* A iasci 
ciel,po nienioąego- konia może m l-ć go aobio 
zwtóconjih za‘póprz6dńin. udowódnieniem prR- 
wft w Lśpości,

Si, dice d. 7 (19 ) Sierpnia 1875 r-.

N- D . 5581. Sąd -Policji Poprawczej w Jano- 
wie, wzywa Aleksandra i Marjannę małżonków 
Micyków stałych mieszkańców osady Tarno- 
grooa, gubernji Lubelskiej, powiatu Bicłgujraj
skiego, niewiadomych z pobytu, ażeby w ciągu  
Uni 30 zg łos iły  śię dó Sadu tutejszego w Inte
resie własnym, w przeciwnym bowiem razie p o
stąpiono z nimi będzie podtug prawa.

Janów'd. 13 (25) Sierpnia 1875

I ł .  D . 595 6 . lie /en t K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

P odaje do wiadom ości publicznej, że  po 
śm ierci MarjsnDy K onstancji H eK ny trzech  
f m i o n  K o sic t .e j  nu.a 24 S tyczn ia  ló L utego)
1»75 r. zm arłej, otw orzył s ię  spadek, c o d o
w łasności oóbr ziem skich N agłow ice, w po
w iecie  audrejowskim  gubernji k ieleck  ej po
łożon ych , do regulacji k tórego, term .n p re- 
kluzviny na dzień  tO M arca (1 Kwietnia) 
1876 r. oznaczony zo sta ł. Wzywa w ięc o so 
by m ogące m ieć jak ie  prawa lub pretensje do 
tego spadku, aby w term inie oznaczonym , 
stawili s ię  z dowodami uSprawiedKwiaiącemi 
w K ancelarji w zyw ającego K ajen.a.
K ielce  d. ‘29 Sierpnia (1 0  W rześn ia) 1875 r.

K onstanty H olew ińsk i.

N. D . 5917- Rejent K anctl irjt Ziemiańskiej 
Gubernji Radomski j  w Radomiu. %

P o  śmierci:
1. Jana i W alentyny małżonków Kozieradz- 

kich, właścicieli dóbr Lipowa-wdlka w okręgu 
Sandomierskim położonych. ,  T

2 Katarzyny i Kazimierza małżonków J as
kiewiczów, oraz ich córki Juljanny z Jaśkie
wiczów Sadowskiej, wierzycieli sumy złp. 700 
vei rub. sr 105 w dziale IV  pod At 2 wykazu 
hypotecznego nieruchomości w Kudomiu At 98 
oznaczonej, ubezpieczonej.

Ł Emilji Urbańskiej, wierzycielki sumy 
I 863 z procentam i i kosztam i na dobrach Chy
bkie z okręgu O patow skiego w dziale IV  wy- 
kazn hypotecznego pod At 4 przez ostrzeżenie
intabulowanej.,; • i:'

Otworzyły się spadki, do uregulowania 
ryeh, termin na dziuń 18 (3 0 ) Marca 
w kancelarji podpisanego Kejenta oznaczony 
został, w którym interesanci stawić się 
pod preklezją praw im służących.

Badom d. 4 (1 6 ) Vi rześnia 1875 A 
Konstanty Szaniawski.

N. p .  32^8. P is a r z  S ą d u  Pokoju  
*D icluniu.

Z  powodu zaszłej śmierci:
1 Da\mla~ Galewskiego właściciela 

w osadzie Wieruszów jV 36 gruntu i roli
2. Karola Jajte nabywcy praw wieczystej 

dzierżawy młyna woduego w Cięszecinie.
O głaszają się spadki do uregulowania 

r y e h ,  termin preituzyjny na dzień 8 (20) Gru 
dnia'b. r. ua godz nę 10 rano, w kancelarji mej

któ- 
1876 r

domu

któ.

wyznaczam.
' Wieluń d. 1 (13) Maja 1875 r.

Kossowski.

N . D . 5 9 5 3 . P isa rz  Sądu Pokoju  
u  Końsku.

Z powodu zaszłe j śmmrci Joc la  i Gołdy 
|Qrundinanów małżonków Grundm an, wias

U E G  U L  A C  J E  H V I ’ O T p X Z N E  

y C T P O I l O T B O  H I ł O  l E i i ' L .

N. D. 6955. S ą d  Pokoju w Mławie 
W ydział ,Hypofeczny,

Ogłasza że w sku tku  żądam * re , ulacjV 
nowych h ipo tek  następu jących  n ieruchom o1 
ści:' , . -

1. Domu murowanego z zabudowaniam i 
placem  i studnią  przy ulicy ii arszaw skiej 
pod N 162 w mieście powiatowem Mławie 
położonego dawniej p rzez  urząd  pocztowy 
zajm iwauego, a  n astęp n ie  przez Issęra  K|0 - 
zenberga od R ządu nabytego.

‘2. Ogrodu warzywnego N. 98 oznaczóne 
go w m. powiatowem M ławie położonego!, i 
nieruchomościami pod N ’253, gram cząąego 
poprzednio do E dw arda Borowskiego, a obe. 
chie do b rata  tegoż A leksandra Borowskiego 
należącego.

3. Dwóch placów na przedm ieściu m. M ła 
wy Zabrody zwauem pa-ożonych, m ianowi
cie p id N. 2 z zabudowaniam i i ogrodem, i 
pod Nr. 4, obudwoch obejm ujących powierz 
chui pr. 265, do niegdy E dw arda  Borowskie
go z mocy Najwyżśzeg* U kazu należących, 
a obecnie po-4yhiże pr^ez A ieusah tjra  Bo
rowskiego odziedziczonych. '

4. usady  ż 56 morgów gruntu  składającej 
sig Wymyśliń zwanej pod m astem  ipowiato 
wem; aierpCem położónbj do Autoniego Zdu- 
uowskiego uależeć m ająceej, i

5. Części ziem skiej na wsi Chyczewie v 
o-gu Mławskim sytuowanej, dawniej dolgnn  
cego Bojanowskiego należącej, a  ostateczuie 
do własności Ja k ó b a  i M arjanuy małżonków 
Cinyczewskich dosziej

Kegulacją ta  nastąp  w 3ądz\e _ tutejszym  
a m ianowicie: co do nieruchom ości pod licz 
bami I, 2 i 3 wyżej opisanych w d. 17 (z3 
Grudnia r, b .,z a ś  c e  do nieruchomości pod 
liczbami 4 i '5  wymienionych wyż, w d. 
ę30) G rudńia t .  r, lSLI,'

Ogłoszenie decyzji co do wszys.tkjph regu
lacji zapaść m ających n astąp i w d. 19 (3 )) 
G rn d ń iń r. b.

WzyWa przeto właścicieli i interesentów  
ażeby w powyższych term inach <lo regulacj 
h ipo tek  w yzaaczonji u, zaopatrzen i w doku- 
m euta osobiście 7ub przez pełuoB5 0 c,ń'ków 
praw nie upow ażnionych staw ili się p rzed  
Pisarzem  Sądu tu to jizego w m iejscu zwy 
kłych posiedzeń, a te  pod skutkam i p rek li^  
ził z a r t  154 1460 p riw a  o hipotekach 
1818 i dsLzem i z tegoż praw a wynikającemi

M ław a d. 22 S ierpn ia  (3 W rześ ) 1875 r 
Bodsądek w z W. Czerwiński.

M. U. 5951. S  .d  Pokoju w B łon iu /' 
W ydział iłypotecznj.

Z powodu ż dania pierw iastkowej reg u la 
cji nowej hypoteki nieruchomości, mianowi-

Konkurenci ,do  tęj jicytacji obowiązani ęą 
podać Komitatowi w terminie wyżej oznaczo
nym prośby na papierze stineplowym ceny ' 0 
k., jako też złożyć kaheje wyrówmywujące 10%  
sumy ązacunkowej, wyposzącej 30 rs.

Mający sję sprzedaż materjał drzewny, męża 
być ogiątlany przez interesantów codziennie od 
10 do 12 w południe, a główne warunki licyta
cyjne mogą być przeglądane w tychże godzi
nach w biórze Komitetu W ięziennego.

Warszawa d, 4 W! rzeauia 167 i  K. /. i'N
Brezes Komitetu
Wojt-nny-Inieuier, Jeneraf-M ajor, 

i Ohlebnikow.
Iiilb.\- : r  ii .S ' ilCi^ b U te Oi i q  isld^ - 4óIM

N. D . 5899.
Naczelnik powiatu Nieszawskie0o

Bodaje do wiadomośąi publicznej, że z po
wodu nią,przyjścia do skutku lięytącji nazuai 
czonej nń dzień 28 Sierpnia r. b. na oddanie w 
dzierżawę dochodu, byułobojni w m. Nieszawie 
na lat 3, poczynając od 1 Stycznia 1876 r. na
znaczony zostaje powtórny termin na odbyć le 
licytacji przez deklaracje opieczętow ane w d. 
30 Września r b. na godzinę 11 ż rana w bió- 
rze pow. Nieszawakiego, na tenże sam przed
miot, poczynając od suuiy 254 rs. 91 k.

Konkurenci obowiązani przedstawić przy 
deklaracjach kwity kasy miejskiej, iia złożone 
kaucje po 25 rs. 49 k., a plus-lieyvant obowią
zany dopełnić takową do wysokości % części 
zadeklarowanej przez siebie sumy.

Gzaruńki mogą być przeglądane \y biurze po, 
wiatu codziennie, z wyjątkiem świąt 1 dni ga
lowych.

l l  z ó r  t ł o  d e k l a r a c j i .
(ną p ap ie rzp  ątem plów yąi ceny 40 k o p .)  J j
H Husie nojuHcaniuiiłcH (łgan ie , nuą,. pi);

oiCTRd n ® -jJHjiH) sinT ejh  ( fo p o g a  n 4 d  AC" 
penHB) cora iw no OótanaeHilo H a iu i ihm m a 
H ciu an caarq  i r* 3 |a  o i>  2 UpUTpÓpH c. r . cnm,. 
oóbHBjiaio oto meąaio bshti, b i> T p e x t  J h r -  
hhiio apeBgy goxogt,  e t  HemaBcuOM 1’opog- 
cao li Uk o i oóohiiH aa rogH m yio iiJiaTy OuO 
p. 00 Koli. (ubin iC)Tp upouncbio  a uii»pauH) 
)Ó;l3bIBillfCl> HCtlOJtHHTb BT, TOUIIOSIll BCt 
ropiobbiH ycaouiu.
' a a .io n , hi, Ko,iiiHeciBti 25 p 49 u 

ccmł iśpujtaraHó : Łi ■ -
(IloguacaTb to ia p  nu u u t  unii,liio.)

Nieszawa d. 2 Września 1875 r.
Za Naozelojka Bowiatu, Bomockik, 

Błużewski,

18

lipu

z\. D. 5894. Wójt Gminy Jabłonna.
Bodaje do publicznej w.adomości, że na 

zasadzie wyroku Sądu gminnego gminy J a 
błonna z dnia 25 Sieijin ia (6 W rześnia) 
1875 r. zapadłego, odbywać się będzie we 
wsi Szamocinie, licytacja nu sprzedaż kolo- 
nji a mianowicie: Szamocina m ającej ro z le 
głości morgów 1)0 p rę tq »  ś 73, Mipbałówka 
morgów 9 prętów  65, w gminie Jab łonną po 
łożonych i kolonji Marysin morgów 35 prę 
tów 268, w gminie Nieporent, podchodzących 
pod Ukaz z roku 1864, ja k  również juweu 
tarz  i ruchomości, w dniu 15 (27) Baździer- 
n i k a  l3Vp r., należących do Sukcesorów, po 
ś.!1p. Dawidzie Uńruch.

Przystępu jący  'do iicytącjj powinien zło 
żyć vadium w kwocie na  pierwsze dwie osa 
dy rs. 1,290 a n a  osadę M arysią rs, 210.

O bliższych warunkach m ający chęć licy 
towania, każdódziennie w kaueelarji Wójta 
gąiiuy ja b ło n n a  powiadopńóńi być mogą. 
Jabłonna d .3 0  Sićrpu ia  (U  W rześnia) 1875.

p. o. W ójta; Heyinan.
Bisarz Aleksandrów.

? I . ‘ b iio y ń a '  p b p rzeczn a ' masiv murów ana 
na piwnicaoh;sklepionych, trzy p ię tro w a , pód 
pół-daehein b lachą krytym, dwa kominy m u
row ane m ająca.

5. Stajnie, wozownie i kloaki masiv m uro
wane parterow e, pod półdaehem  w części 
blachą żelazną, a  w części cynkową kryte

6. K om órki z urzewa pód póKMcheio 
przed  k tó rą  część.ppdw óraa ogrodzoną je s t 
sztachetam i z drzewa z fu rtk ą .
■ 7. Sm iótuik z buli w słupy postawiony.

8. B .sotier z degę^jpod uaszkietn ;,biacńą 
krytym

9 lOiicyna masiw m urowana pod półda- 
chem dachów ką karp iów ką k ry ta , ,4  koturny 
murowane mującaą

iu . K om órka z drzew a deskam i kryta. •
11. Kom órka z urzewa deskann ^kryta
12 . om óika z drzew a deskami kryta 1
łjl Ko^norkp z drzewa pod.póidacneui pa

pą  kryta.
i4. Z abiilow attie  z drzew a deskam i szalb- 

waue blachą że lazn ą  k ryte, 0 jednym  kom inie 
murowanym..

151 Kom órka z drzewa deskam i kry ta, 
li), tikrzyuia z drzjewą.
17. a tudm a balam i cem browana z pompą, 

słupem  ozdobnym i korbą żelazną.
18. c tudom  balami cem browana z pom pą i 

korbą Żelazńą.
19. skrzyń  d rew nianych cztery.
B ruk w oaoło zabudowań, przy rynszto

k a c h !  p rrez  środek podwOrza powierzchni 
łokci kw, 40o. .,•» . . .  . . i

IV uieiut-humości tej ja r t  trzydziestu Toka- 
tórów z miionji iiiizWisn uraz*rioSci edn'y najinu 
u.szęzającjj.cn, w: akęti /.ujęc.a v.yii,tniiiuiiycli 

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej 
zaaresztow anej1 nieruchom ości, znajduje 1 się
w akfiie zajęcia  u sp rzed ażą  kierującego 
Teodora Łąckiego Obrońcy przy Senacie w 
W arszawie, pod gNr. l769a zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i (w arunki sprzedaży w 
Kancelarji tutejszego Trybunału w Wydziale 
I  złożone, przejrzane b)C mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J vV. Ktiii'ksto»n*- W itkowskiemu Brezy- 

dtmtPwiiB)- >V4rszaiyy, w w atszaw ie ,pnd Nr, 
462 urzędującem u, na  ręce 8tAujs.ława Miicj- 

Ibędzkiegó urzędu ka  M agistratu.
<2. WTLeonoiwi Uhofewmsk.emu if sarżow, 

8ądu Bo kuj u W -łu Uf w A arszaw ie pod N. 
405  urzędującem u, ń a  ręce własue.

Obnuwom d. 4 ( i G/■ Lutego łc łó T , 
W nitsiono do księgi wieczystej powyż za- 

ję te j bieruebomesm  w W arszawie om a 4 t i6 )  
Lutego, i87o tr, a  Wi, dniu .dzisiejszym  on 
iksięgi zaaresztow au w K anelarji Trybuna
łu  tutejszego, na tfen cel utrzymywanej, 
wpisanem zostało.

P ierw sza publikacja zb oru obiaśnień i jwa- 
ruuków  sprzedaży, oilbędzie ś ię  n a  jawńem  
posiedzeniu T rybupału  Gywjlnego w „W ar
szawie, w W ydzialel.w  m n jscu  zwykłych po 
siedzeu przy ulicy Długiej pod  Nr. 549 o go 
^z nio U) z raua  dąia 3l,AJaręa (12 Kwietnia), 
187.: r, ‘

Sprzedażą kierow ać będzie Teodor Ł ąck i
Obrońca przy beńacie, k tórego zam ieszkanie  
je s t  wyżej ** skazam i. ■
W arszawa dnia 17 Lutego (1 M arca) Ip75 y.

h. Linowski. 
Wywieszono ńd tablicy w Sab ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
W arszawa dnia 17 Lutego (1 M arca) 1875 r.

K, Linowski.
IV odbyciu w duiash 31 Marj.t (12 Kwie

tnia), 14 (26) ., w i u lii i-t i 28 K wietnia ę(p  
jla jh jd tsT ó r t r z e c h  pń lilik ic ji zbioru obja- 
( aipti i yiarąpków c p r w M y t  w dniu dO,
(22) Czerwca t. r, przygotowawczego przysą- 
. zeńłu‘ powy.żaiej !iii iiuihomdści, w którym 
przygmo.i awczo Teodorcwi Kąckiemu Ohraocy 
przy S jnacie za rs. 20UU0 przysądzoną zosta
ła, Trybunał wyrokiem uaty 10 (22) 'OzcrWca

3r., a n.,stgpui): w d 16 (28) Lipca t, r., z.i-
adlym,' wy/.uaóził termin do ostatecznego 

przjFsądzspią na dzień 21 Sierpnia (2 -Wrze- 
ij^t r., który sje nieodbij,. zpowoiiuj za : 

fyań sporów, pfżejo1 tór('|e Trybunał wyro- 
i ani iiiftćyjińym (łatpiŻK. Sierpnia (6 Wrześ- 

i(ia) r, b. wyznaczy! nowy termiu do o.stat cz- 
ego przysąd/.uma ń a ‘ d d  o li 1 (73; Grudniu 

(875 r. godzinę, jo  a raąa, kfeóry się Pdhędzie w 
ipiejmu zwykłych posie*dzeń iry .  unalu Cy
wilnego-w Aarszawib p« l‘N. 5-tU' w iVyd'ziaib 
l>ym. LjCytacja ro^p.opzyio sję o i  su py r», 
i l7 e g  iup , 59 jako %  czyś ;i szacunku taksą 
tr ‘ - s - L . ł j — ......

N._D. 60T21 W dniń I I  (23) W rześnia 1875 
r. o ^odzuiip 10 s  rana ua targu Grzybów i w 
tymże duiu o godzinie 12 w południe na targu 
Żelazna Brania zwanym, z jęte w drodze Nądu 
wej ruchomości u mianowicie: uiebje machu- 
mowo, szafy sosnowe, garnki żelazne, żelazko 
do prasowunia, lampa, łóżk a  lipow e, i t. p. 
przedmiota, przez publiczną licytację sprzedane
bSdą- . .jj . , i ra

Jan M ieleeh Komornik,
, O li;.i ulica 8 . to Jorska Nr 14.

M. D . 6613. Knchotności zajęte w drodze o 
gjsąkucji Sądowej jaao  to: kanapa, sto lik , sa
mowar i przybory do czopek wojskowych w d. 
1-2-f 24) vVrześnia 1876 r, o godzinie 10 rano, 
w tymże dniu o godzinie 11 z raua kamizelka, 
suknia, szal i skrzypce na placu targowym Btaro 
mia.StQ'Zwanym, - Sprzedane zostaną przez pu 
bljęzną^jcitai^ę.

Warszawa d. 8 (2 0 ) Września 1875 r.
ł  uroizicr, li u iimrni

1111 11 11 u iMaiaira Wfwicaiaaur-wią— u  ■ 1 111 iriwiiajisisaswi

/ , d l ’D / . W \  E U \ E J  A L , \ i .  
i::|. 8 L E D U Z 1 . .

|ii> WJW
N. D. 63Ó7. Sąd.Folicji Poprawczej w P u ł

tusku. Wzywa nihiejszem Juaaaa Zylbersztoj- 
naSj mieszkańca m. Ciechanowa obetnie z
miejsca pobytu niawiailblń‘,g0i w przecją-

N. D. 5859 C. K. S |d  Obwodowy 
- Ulw Taruowie-

-Wiadomo c ż la i, iż o tw artą zo s ta ła ‘upa- 
dłość co do m ają tku  A. Nowimiusta kupcą 
w‘ Tarnowie a  to co do całęg i tak  rńchem ego 
gdziekolwiek znajdującego snę, ja k  i co do 
nieruchomego m ajątku położonego w tych 
k ra jach , gdaie urządzenie upadłości z dn ia  
25 Grudnia 186 i D. B. B. 869 Nr. 1 obowiąn 
żuje.

Kom isarzem  tej upadłości mianowanym 
został U. K. adjun t t  8ądowy P. T ałasiew icz 
tymczasowym zaś zawiadowcą m asy Adwo- 
VhtT). Psarski.

iVsgjscy d,o tej masy upadkow ej, jakp  wie
rzyciele jej, roszczenie m ający, chociażby n a 
wet o takowe i spory wytoczoueińi były, pot 
ą in q i takowe duo1 31 Października ictło r. w 
tutejszym  Sądzie Obwodowym stosownie do 
przepioów urządzenia upadłości, unikająo 
szkodliwych,, paątępstw  tjimże zagrożonych 
zg łćsić  1 nh ‘posłuchanie zaś w dń.u 22 L i- 
su ipada i875 r. o  godzinie 4-ej pu p o łu in  u 
odbyć się  m ającem  do likw idacji i do upo
rządkow ania podać. Ten tóraifa ' także do 
^ajvarcia ugphy; w siad § 68 ust- Kon. s łu 
żyć ma.

T ak zgłoszonym i ua cgółuem posłńćha- 
n :u s% w ąjicym  wierzyć eiam służy praw o 
przez'Wolny obiór w miejsce zawiadowcy m a
sy, jego zastępcy i członków delegacji w ie
rzyciel) do-ychczas u rzęd u jący ch  powołać i 
stanow czo inne osoby, w których pokładają, 
zaufanie.

N a teraz celem potw ierdzenia ustanow io
nego h r/'0 “ Sąd lub zamianowania mnego ża- 
wiadowcy masy lub jego zastępcy tu d zież  o- 
bram a delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie ua dzień 20 W rześnia ld78 , o 
godzinie 4 po południu na którem  stawie się, 
m ają wierzyciele ze stosownemi dokum en
tami roszczenia ieh wykazujące.

Z arązem  przyponjnua się wierzycielom 
hiem esżkśjącym  ani w 'Tarnow ie ani w ó- 
brętde przeetw a tutejszego 0 . Ki Sądu dele
gowanego niejskiego, że gwoii § i l l  ouojnią- 
zaui są  donieśo 3ądbw: o obrauem  przez s ie 
bie, a w Taruowie m ieszkającym  pełnom oc
niku do przyjm owauia za nich wszelk ch 
wręcżeó; gdyż w przeciwnym razie na. wnió- 
sek h ° U11 Wfża upadłości na iph koszt i nie
bezpieczeństwo k u ra to r byłby ustanow iony.

B aiszo o g łoszen ia  w toku tego postępow ał*  
nia upadkow ego zam ieszczon e będą w u rzę 
dowym dzienniku Lwowskim.

L  0 . l i .  8ądu Obwodowego 
Tarnów d. 2 v> rześuia l87o r.

Zawadzki.

H A U T H M i l  O S M I i o l i S i m i ,  —  O G Ł O S Z E N I A  P L Y W A T E E .

N. D. 5109.

KOPALNIE

WĘGLA KAMIENNEGO
JU

Pod Dąbrową, na Gołooogu.
PTżyjmują, obstalunki na wygle kamienna wyborowego gatun

ku, po cenie kop. ar. 60 za korzec grubego z kopalni Mikołaj, a po 
kop. sr. 65 za korzec grubego z kopalni Zofia, franco Warszawa, 
i po kop* sr. 10 za korzec węgla drobnego ua kopalni.

M o ż n a  także Namawiać w Warszawie, w składzie dywanów A 
Genelli i w składzie płótna i bielisny Karola Genelli, w domu Lesse- 
Ta przy ulicy, Miodowej,

Gołonog dnia 10 feierpnia 1875 r.
z a  Bogusława Przybylskiego, Żarski.

Ń, D. 6002,

O G ŁO SZEN IE PR ZED W STĘPN E.

Ił egtv.ch w y krytego
Wąrsaą.wą 6, 5 (,l7l Wrze^uja ,1^75 r,

B. 'Linowski.
■ó+»

N. D. 5968. W sk u te k  polecenia ,iviagi 
s tra tu  m iasta W arszawy z dnia 3 (15) W rze 
śnia 1875 r  za Nr. 10820/400 sprzedane, zo 
s ta n ą  przez publiczną licytację w dnhl 3ti 
W rześnia ( Iż  Październ ika) 1875 r- o gni

N . D. 5978. Komornik p rz y  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

Podaje do wiadomości publicznej żo prawnie
zajęte JP*h°móśui jako to: meble machoniowe,
jąsiońowe, sosnowe, dywąny, lampy, lichtarze, 
zkgary, futro, gąhlaroba; bielizna damska i mę 
zka, srebra stołowp,, zegarek, srepłny,,me<lftljo • 

k złoty, różne naczynia i sprzęty mosiężne, 
iedziaue, gospodarcze i kuchenne, i tym po-

T riy  Wielkie Koncertu 
Artystyczno1,

m ają być dane w krotce w W arsz twie, przez 
pow racającą z Ijeierabu ga do W iednia C. K. 
A ustry jacką  o rk iestrę  artystów  m uzycznych, 
sk ładżjącą  się z 40 wirtuozów, pod k ierun 
kiem K apelm istrza IU K O Z K H ,  k tó ra  to 
ofWłeśtra występowała z wielkiam powodze
niem w L o n d y  n i e ,  3 ' a r y ż u ,  B e r l i 
n i e ,  D r e ź n i e ,  S t .  I’ e t e r s b u r g u  
i t. d.-=- D alsze sźczegóły w k tó tce  podane 
zostaną, i ( 1 —3).

N. D. 5540. Z powodu żs mąż mńj Józef 
Wojciephowśk( la t 40! wówczas liczący, ze 
wśi i gmiuy Benczkowice, powiatu Betro- 
kowskiego w roku  i łfW samowolnie oddalił 
się odomnie, i do tąd ,w e daje o subie żadnej 
wiadomości Pon eważ mam s w a t  wejść
w nowe zw iązk i m ałżeń sk ie , wzywam  przeto
ktoby posiadał o źyc u lub śmierci rzeczo 
nego Józeła  W ojciechow skiego wiadomość, 
aby takow ą udzielić raczył Księdzu Probo
szczowi Parafji Sieradzkiej w gubernji Kali- 
skier. .

S ieradz d. 3  (łó ) S ierpn ia  1875 r. 
J a d n l g i t  W o j c i e c l i o n s k n .

1

żadnej wiadomości, ponieważ mam zam iar 
w stąpić V? powtórne zw iązki m ałżeńskie, 
wzywam przeto ktoby posiada! o życiu lub 
śmititci rz czouego J a n a  K arczm irk a  w iado
mość, aby takową udzielić raczył Księdzu 
Pfohos. czawi Parafji Sieradzkiej gubernji 
K alisk.ei.

Sieradz d. :i (15) S ierpn ia  1875 r. 
l u n a  K a r r z m a r e k .

N. D. 6541. Mąż mól Jan  K arczm arek 
syn J iz e f i  i Petrouęli m ałżonków Karczm a- 
rek  w roku 1850 powołany został do wojska 
Uęsarśkoi Rosyjskiego z wsi -ó g m in /  Bogu- 
m łów, powiatu S ieradzkiego, wóiwoisąs gu- 

T beruii W arszaw skiej 1 dotąd o sobie uiedąje

N. U. 5974. W di) u 17 W rześnią r .  b. 
m iędzy godziną 8 a 9 wieczorem , w dobrach  
Stryjów, pow iec.eK rasnostaw sk im , sk ra d zio 
ne zosta ły  L i s t y  Z a s t a w n e  p ięcjo pro
centow e, nas-.epująeyóh Numerów: ua r s .  
3 5 0  jM ijńc^OO; ua rs. IO O  Ai 1 3 0 3 3 3 ,  
1 3 0 3 4 1 .  1 3 0 3 4 3 ,  1 3 0 3 4 3 ,  1 3 0 3 4 4 ,  
1 3 0 3 4 5 ,  1 1 1 0 0 3  1 133'WOO z n ł a s c i -  
n e u i i  l i u ą i u n a i u i ;  oprócz pow yżw yyh  
listów  1 gotow izny sk raaz i0110 także (iwie 
storublowe akcjo z domu zleceń  rołnikó<v r a -  
dw iśiańskich ua imię H enryka U m iem eęk ie- 
go wydane. U p rasza  s ię  każd ego , ktoby  
d ostrzeg ł u p osiadacza który z w yrażonych  
u itó w  zastaw nych, lub którą z akcji nazw i
skiem  pow yższem  oznaczoną, o zaw iadom ie
niu 1 stosow ne objaśnienie J ó ze ia  G arszyń- 
sk iego w łaściciela  dóbr otryjow a, przez po
cztę  w K rasnym staw ie, lub A leksandra Gar- 
szyńskie^o R adcę Brokuratorji W;iVarszawii) 
przy ulicy L eszno pod Nr. 52 zam ieszkałego .

N . D . 5183. B i l e t u  L o n i h a r t f o w e
za As 16302 na rs. 25, As 16534 na rs 16 i #  
12698 ń a lO r s . zaginęły, znaluzca złoży tako
wa w Dyrekcji Lombardu.

jfo3Boj«no lfeH3ypoJD,— Bapinasa 10 (22,) CeuThópa 1875 r. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ( D o d a t t k . )


